
Wypełnimy 
„ •• wobec nurodu swq pow1nnosc 

PierUJsze posiedzenie Seimu·. "I kodencii 
Stanisław Gucwa - marszałkiem Sejmu 
Henryk Jabłoński-przewodniczącym Rady Państwa 
Piotr Jaroszewicz - prezesem Rady . Ministrów 

28 BM. ODBYLO SIĘ PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 6 KA D EN C J I. POSIEDZENIE TO 
OTWIERA CZTEi:tOLETNIĄ KADENCJĘ SEJMU, KTÓREGO ZADANIA ADEKWATNE SĄ DO ROZ· 
MIARÓW ZADAN ZAWARTYCH W PARTYJNYM PROGRAMIE SPOLECZNO • GOSPODARCZYM, 
PRZYJĘTYM ZA PODSTAWĘ PLATFORMY WYBORCZEJ FJN. 

Program ten został w peł•ll przez VII Plenum KC PZPR 1 
ZB.1lkceptowany w wyborach do skrystalizowane na VI ZjeźdLi.1! 
Sejmu 1 stal się programem PZPR. 

Z.SL. Nowym przewodn!ez11cym 
Rady Państwa został członel!. 
Biura Polity<eznego KC PZPR 
- HENRYK JABLO~SKI. Na 
prezesa Rady Ministrów Sejm 
desygnował członka Biura Po
litycznego KC PZPR PIOTlłA 
JAROSZEWICZA. 

ogólnonarodowym. Sejm - nal· 
wyższy organ władzy państwo· 
wej - wypelniając swoje tun· 
keje usta.wodawcze i kontrolne 
będzie współdziałał w realizacji 
przemian, jakle zostały zapo· 
ci:ątkowane w naszym kraju 

A 

25 • rocznica 
• • • sm1erc1 

een. 
Swierczewsk iego 
:is bm. w 25 rooznlcę 

śmierci gen. Ka.rola Swier
czewskiego - legendarnego 
„Wa.Itera", spo!ecu!ństwo sto
licy <Xld&ło h<>l<l bt>jownilrowi 
o wa.lru>ść republiki hlszpat\
skiej, współorganiLza.torowJ. I.u
dowego Wojska Pt>lsk:iego, 
który 28 ma.rea 1941 r. poległ 

pod Baligrodem · w walce z 
ta.szystowskllmi bandami UPA. 

01110 w alaka 

Podstawowym :z:a.dan!em wtor· 
ke>wego plenarnego posiedzenia 
było wyłonienie naczelny~h 
władz państwa. Sejm wybrał 
na stanowisko marszałka Izby 
Stanisława Gucwę, prezesa NK (Dalszy ciąg na str. 3) 

Cena 50 gr 

Łódź, środa 29 marca 1972 r. 

1 Rok xxvm Nr 75 (7356) 

DZ ENNlK 
l:ODZKI 

Specfalliei RWPG zakończyli obrady 

e Nowe zasady kooperacji 
e Skręcarki fantazy1ne i maszyny 

do teksturowania z „Maj edu" 
Dziewiarki z Wi-Fa-My 

( lntor mac1a własna) 

(Inf. wl.) Wczoraj zakończyła 
się w Lodzi narada grupy ro
boezej specjalistów od spraw 
maszyn włókienniczych krajów 
RWPG i J~oslawil. Dla wlelu 
u.rządzeń 1 maszyn wlókien"ll-

ozych przyjęto jedna.lite pal'8-
metry techniczne, przystosowa
ne do obowiązu1jących aktual
nie na rynku światowym wy
maogów. 

• I osoba zachorowała w łłRF 

Narada 16dzka poa:wollJa na 
wysUJnięcle szer~ propozy·cji 
podziału specjalizacji, produk
cji i ścisłej kooperacji, Zasady 
te obowiązywać będą odtad 
wszystkich partnerów. Na pod
kreślenie za.sLuguje m. in. takt, 
że P<>lska rozwijać będzie u 
siebie produkcję kL!ku typów 
ma.szyin, które ju~ prod.u,kowa
ne są w Lodz;i lwb których wy
twarzanie rozpocz.nle sie 1uż 
wkrótce. 

• 225 zmarło w Bengal ii 
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Ministerstwo Opieki Społecznej Dolnej SaksonU ogło
siło we wtorek w Hanowerze stan alarmowy w zwi~zku 
ze stwierdzonym wypadkiem zachorowania na ospę. 

Chorym jest 31>-letn:l J'ugo.slo
w!anin, k.tóry w ciągu mLnio_ 
nycll 2 tygodinl prz.ebywal w 
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kra.lu na obszaradl objętych 
epidemf4 ospy. Us.talOl!l<>, że 
przY'byl do NRF samolotem. 
Chorego przewieti01Do -z: głów
nej kiLniki w Hanowerze do 
staoji izolacyjnej w Stolzena.u, 
w powiecie Nienburg. Władze 
Dolnej Saklsonti powiadomiły 
natychmiast federalny u.rząd 
zdrowia 1 SW!a.tową Organ!Jza.. 
cJę Zd.row.la w Genewłe. 

w klinice gtówine.t w H81!10-
werze, gdzie pn:r;ebyiwał Jugo. 
słowlanln, wprowa~<> we 
wtorek okres kw.a.rantanny, po
nieważ chory kontaktował się 

taro -z: Większą llabą <>Sób, 
przede W&Zystkim z lekarzami 
i pielęgn!arlltaml.. 

Będą to m. In. skręcarki ran
tazyjne l przewljukl do tek
sturowania przędzy z „Maje
du", powstające w ramach 
kooperacji z NRD - dzlewlar
kl I „Wl-Fa-My" ltp. Poza tym 
kraj naaz będzie głównym Cl'>· 
stawc11 automatycznych llnil 
trzepląco-zgrzeblących z Zleln
nej Góry oraz automatycznych 
agregatów mieszalniczych do 
wełny z Bielska. 

W zamian. od pos«zegOlnyeh 
partnerów objętych po.ro.zumie
niem o współdziałaniu, będz1<!· 

my otrzymywać zgodnie z po
trzebami beZ'WTzecionowe przę

dzarki, krosna bewzólenk<>we, 
urządzenia do automaityczneao 
ol>c!ą.g;u itp. 

M. Kr. 

HENRYK JABŁOŃSKI 

PIOTR JAROSZEWICZ 

Po~iedzenie 
klub6w poselskich 

PZPR!t ZSL i §0 
28 bm. w gad.zinach południowych, przed otwarciem sesji 

Sejmu VI kadencji, odbyły się posiedzenia klubów po.scl
sklch PZPR, ZSL, SD. 

Pierwsze p;OSiedzenie Klubu Poselskiego PZPR w nowej 
kadencji otworzył I sekretarz KC PzPR Edward Gierek. 
Następnie wybrano prezydium klubu w składzie: przewod

niczący Edward Babiuch - członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR, zastępcy przewodniczącego: Andrzej Wer
bla n i Irena Sl'OOZYńska, sekretarz - Henryk Korotyński 
oraz członkowie: iJem.y Ba.fJia, Ka.zlimieni: Barcikowski, Ry
sza.rd ·Frelek, Stanisław Ka.nla, Józef Kępa, Sta.ni.sław Ko
walczY'k, Wincenty Kraśko, Jerzy LukaSrŁewicz, Marla Mil• 
01Jarek, Bogdan Waligórski, Zdzisław ZandaroWski. 

Po wyborze prezydium klubu Edward Babiuch I Piotr 
Jaroszewicz przedstawili propozycje dotycząc·e obsady na
czelnych władz państwa. Informacje o porządku dziennym 
pierwszego I drugiego plenarnego posiedzenia Izby przed
stawi! Andrzej Werblan. 

Na posl~zenlu uchwalono regulamin Klubu Poselskiego 
PZPR. 

Posiedzenie Klubu Poselskiego ZSL otworzył prezs NK ZSL\ 
Sta.nl.slaw Guowa. Z kolei wybrano prezydium klubu. W je
go skład weszli: przewodniczący Dyzma Gałaj - wiceprezes 
NK ZSL, zastępcy przewodniczącego: Heru-yk Skrob:IM i Je
rzy Szymanek, sekretarz - Miro8ław Zurek, członkowie: 
Teresa Daniela Llbera.dzka, Bronisła.w Owslanlk, Zygmunt 
Rukściński, Bolesław Strutek, Wladysla.w Trybus. 

Sprawy organizacyjne omów11 Mirosław żurek. Klub omó• 
wił także sprawy porządku dziennego obrad Sejmu. 

PosledzenJe Klubu Poselsk:iero SD otworzył przewodni· 
czący CK SD Zygmunt Mosklwa. 

Klub dokonał wyboru prezydium w następującym składzie: 
przewodniczący Piotr Stefański - członek Prezydium, se
kretarz CK SD, wiceprzewodniczący: Witold Lassi>ta, sekre
tarz Henryk de Fiumel, członkowie - Andrzej Benesz, Bar· 
bBJl"a K<>rLiej-Zulrowa, Czesław Racllel, Ruilolt Szura. Następ
nie omówiono sprawy związane z plenarnym posiedzeniem. 

Waine 
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wydarzenie w iycla miasta 

Otwarcie wystawy obrazów Canaletta 
Odczyt prof. dr Stanisława Lorentza 

4 

Cwiczenia armn 
państw członkowskf eh 
Układu 

Warszawskiego 

K-lerencJa prasowa, która "--j odbyła etę w 16d211dm 
Muzeum SztukJ prmek.suitał<:ila 
się w ni"'2lllliernie interesujące 
sympozjum poświęcone życiu 
i twórczogoJ. malana XVUI
wieminej Warszawy - Bemar. 
do Belotlto Clllllaletto. ])yrektor 
m1J2eum mgr Rysrzard Stańi
sl&wsk! podkreśliJ na wstępie, 
lt wysta.wa ta Jest przedsie. 
W7Jięoiem najwy1.tuej rangi ar. 
tyst;ycznej oraz wyratzlł wdzię
cznoość dyirekcj.i MU7lellm Narro
dowego w Wa:rszaiwie z powodu 
udoostępnienia IJoodzi tej wspa -
nla.lej kolelre;ll, cudem ur&ltowa.. 
nej w 1939 roku a; plonące~o 
już Za.miru Królewski6C() w 
WartSZ81Wie. 

Kura.tor kolekcji 4oc. air Ste. 
flllll Kll'1Jllkiew~ jeden a; naJ. 
wybi1J!>lejszych znaiwców twór. 

Warsrza~, powie dził o godz. 
IS.30 w 11&11. Teatru Nowego w 
Łod'ZI przy 111. WlęekO'WSkiego 
15, ~ektor Muzeum Na.rodo
wero w Wanza.]Vie, wiceprze. 
wod:nlczący Obywatelskiego Ko
mitetu Odbudowy Zamku Kró. 
leW51ńego w Wll«'.SIZ&wie, prof. 
dr Sianlslaiw LorentL Jeg>o oo
~ n.os.i tytuł: „Zamek Kró. 
leww:k1 w Warszawie w obra. 
zaeh Canaletta". Wstęp na od. 
a:Yt - wolny. 

WmiełnieJ, o godz. 12.30 w 
Muzeum Sztuk!I, odbędzie się 
uroczyste ołwa.rde wystawy 2~ 
obrazów canaaetta, Wstęp n"' 
otwa.roie za za,pro;srren!aml. Wy. 
stawa będrxie ezymia w Lodzt 
~ miesiąc, w godzi.na.eh o
twarcia MU2leUlll. (jp) 

ZgOOlni!e z planem s.:nkolenia 
opera.cY!linego Zjednoczonych Sil 
Zbrojnych państw czlookow
sk1.ch tn«adu Warsa:a.wsk!ego w 
dlntach lUr-28 marca na terY!o
rLum Bulg&ril odbyły się t>pe
racyjne ówi<JZ.enia s.ztaiba.we, w 
lctórych uozestndczyły sz;taby 
b!Ugarsk!ej armil ludowej, sil 
zbrojnych Socja.MstyC'llnej Repu
blh'<d Rumunii 1 Armn Rad.z.iec
klej. Cwiczenla odbyły się pod 

crości Canaletta, pmedstawił ,--------------
obszerny rys hlSfloeyc:zn y Ot'M 

dowódarllwem m:iJndstra obrOiily 
na.rodowej Luctowej Republik! 
Bułgarii, generała a.rmii Dobrl 
D:turowa. 

Na 6wl.czeniach obecny byl 
naczelny dowódca Zjednoczo-
ny<:h Slł Zbrojnych państw 
cmłomJrowskd.ch U kła d!u W ar-
s.za.wskiego, ma.rsa:ałek ZSRR 
IWlalll JaJrubowsk:I. 

amaUzę twól'C!lJM·ci malarza, ze 
szcri:ególnym uW21ględinien.1em Je
go 13-letnieJ działa.In~ &l'ty. 
sty>c'Znej w Wa.nsa:awle. 

S-rzeJ o tych spr111W.aeb. 
przed audyllorlum zlołonym z 
wsizystkich ruJin.ter~waa.ych 
zairóWillo arcyciekawą twórczo. 
śclą Ca.nalletta Jak równłet d7iie. 
jaml Za·mku KTó!ewskllego w 

e !1'70 osób rannljch 
e 200 ka re tek "" akcll 

Wielka katastrofa kolejowa 
w Japonii 

Wczoraj w Japodsklej mie,Jseowośct Funabashi w odleg
lości 20 km od ToJt:'D wydarzyła się tragiczna w skutkach 
katastrofa. • • 
Przeładowany pociąg dowotący ludzi do pracy wpadl 

z impetem n.a inny pociąg stojący na stacji. 

Sku~kl zderz.enta okazaJy się 
ba.Mzo poważne. 570 osób od
niosło rany. Z pierwszych do
niesień agencyjny<eh wynt.ka, 

że <>tiar śrn.!ertelnych nie było. 
Na miejsce wypadku przybyto 

200 karetek po;gotowia. 

7 randa 
SALT 

WcroraJ 1"0'7lpoc:zęta się w Hel. 
slOJk.a,ch 1 runda radziec!ko
amerykańskich rozmów w spra
wie ograniczenia zbrojeń stra
tegioczJnych (SALT). Wtorkowe 
epOlbkan:e było 114 posiedzeniem 
obydwu delegacji od czasu roz. 
poczęcia rozmów w listopadzie 
1969 r. 

WNRD 

Skarb 
sprzed 2.000 lal 

Ostatnie pr.zyopadJd zadloro
wan!a na ospę w Re(pUJblioe Fe. 
deraln~ za.rejest.rowSIIl<> w O

kresie od stycznia do m8'1'Ca 
1970 ro<klu. Chorobę przywió.zt 
wówczas p<>dróżny z Pakistainu. 
zara-z:lle> się 2il asób, d!Wie o.s.c>
by zmarły na ospę a dwie na 
s.Jr.uteik l>C1Wik!lań po ospie, 
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W Egtpc!e w jednym u sta

rych d<>mów mtastec:r;ka Kom 
Asam w pra.wLncjd Fajum zna
leZJio no skarb sprzed olroto 2000 
lat. Złożyły się nad monety 
zło.te, arebme 1 m~dzla.ne 1 

okresu pa.nowMlia ces&Na rzym 
S'kiego August& (21 l.a.t przed 
naszą erą 1 1ł rok nas:r;ej ery). 

Od&rycia doJmnala ek:tpa V
cheologów z unlJwersytebu kaJ.r· 
sldego, Skari> był umiesi:.ezony 
w gtl.ntainych dzbanach I ukry· 
t:r w specjaJinym schowku. Na 
jednej stra.rute monet odbity 
był wizerunek cesa.rza Augusta, 
a na dru~ej - herb Aleksw
drll, gd.zte znaJdowała się men
nica. 

f 
Jak l>Ollnform01wala we 'Wll>O

rek agencja prasowa. Bengalii, 
w kilku rej<llllach Bangla 
Desz WYbuchla epklem.1.a OSIPY. 
Według otLcjaJ.nych danych w 
jedinym tylko o.kiręgu Fa.ridpur, 
na poludndowy zachód od 

J 
Dha.ki :r.ma.rło na tę chorobę 

~ oo naJmnlej 225 osób. 

>e z om.c.ia.tnY'Oh d=iesdei\ wY
>< nika, że epidemia ospy przy-i 
\ brała w BenJlal.ld znaomiy za
" Sięg. 

J 
aok Amdemon. dz.lenn1-
karz amery'kańsk!. który 
osiągnął obecnie ogrom. 
ną. popularność (mate. 
Tialy jego prredrukowu:Je 
olrolo 800 oodzlennyeh 

g!llZet USA) ZS\?Owied?.!.lbl w wy. 
wia.dJzie telewi!zyjnym publika
cje dalszych maiteriaMw Jr;<>m
proanituJącyoh tym 1"a:zeill FBI 
i jego szefa Edgara Hoovera., a 
ta.k;że Centralną Agencję Wy. 
wiadowaą CIA. 

Posiadane do:kiumenty, dowo
dzą, że w FBI 1 CIA dzieją się 
~zeczy, iktó.ryich tc>lerowa.ć n.le 
wolno, ośW!a•dlc.zyt Amderaotl. 

.Stwierdził on, że jeOO!i oho
dzi o zarz.uty pr:zec!wko llc:on. 
eernow! ITT, to jest on prze.. 
konany o swej racji niezależ. 
nie od wszellklch wysillców ad
mimstracJi ce11lWlikańslkieJ 

Dalsze 
sensacje 

Andersona 
zmiem:ających do za:tius:wwaalia 
sklanda.lu, 

J&k wia.d<>mo, Anderson wy. 
dobył ostaitnio na · światło d?lien
ne dWi<! afery k-Oncern.u ITT. 
Jedna dotycey uczeG·tnictwa w 

machinacjach mających na ce
lu niedopusziczenie do wyboru 
w 1870 r<Jik,u Salvaodora Allende 
na stanowisko prezydenta Chi-
le. Druga wiąże się z tl'iW. · · ,. . . 
spraiwą Klelindiensta., którego j\\\ 
admill'listracja i czołowi sena.to.. 
rzy republikań.s.cy pragną za.. 
twierdzić na stan<>wlisiko proku
ratora generalnego USA. An
denson CJll)lliblilkowa.l dokumenty 
oolka.rtaijące lGeindiensta o P<>
pelnien1e dw6'Ch pnestępstw. 
Po pierwsze, 'Lll>I't.Uca mu się, 
że bezprawnie umorzył docho. 
dz.enJe przec!Wlko ko:ncemowi 
ITT w za,m iaJD za wpłatę 4-00 
tys. do.larów na fundusz wy. 
borezy partii republilkańslkiej, 
Po drugte, miał popelrlić krzy _ 
woprzysięs~. gdy skladając 

zemania przed koonisją senatu J 
w Waszyngt9nie, wypa.rł &ię Po
wyższej tra.n.sak'CJi. 

W Bautzen (okręg drezdeński) 
otwarto nową placówltę han
dlową - odzieżowy dom to· 
warowy, najwięlc~zy tc..-o ro-

dzaju w Górnych Lu·,y(,a ,:,. 
CAF - AON 



Stępka 
Z obrad kole~ium Ministerstwa· Finansów * Burza z piorunami nad Warszawq 

Bhutto * Sztorm na Wyhrzeia 
Sytuacja pieniężno- o uznaniu Bengalii * Śnieine zad~mkl nad Lodzlq pod nowy dok • W Gdańskiej Sto.czni Remon

towe~ położono 28 bm. stępicę 
p od budowę największego pol-
6klego d-0ku pływającego o 
nośności 25 tys. ton. 

rynkowa .:·~~::~:. ':::::.:.::.~!":.'."':: W marcu Jak w garncu.„ 
gotów jest uznać Bengalię Spra.wdztlo się looowe pol'Zeka dlo, :!:e w ma.rou jak w garnou. 

Będzie on zl<>kallzowany w 
naszej największej i.lec:micy 
&tatków" w Gdańsku. • P h d • d tk• (B l D ) · · I' I dl aj 28 bm. przy sillnych pwywach Wiatru, od samego rana pada.ly w rzyc O y I WY a I pies;.: :w<>~~~ ;:z~y~. ~a:is~a•\= :l~yi :~eg.pr:mi~'!',,~w:ipot=~y~eszc:· tejd~'::sz:.~1r/r:I:: 

skich jeńców wojennych. Wy- szla burza z bty&ka.wica.mt i pto rU<nami. 

111111 

Ja.k ocenia się sytua.cję plenię:!:no-rynkową w I kwa.rtale 
br.? Ja•ki będzie plan pieniężnych przychodów 1 wyda.tków 
ludności w II kwartale? Tym ważnym spra.wom poświęco
ne było 28 bm. kolegium Ministerstwa Finansów. 

W I kwartale br. <na.stępował które ludność przeznaczy na za
nadal wa.cz.ny wzrost global- kup towarów i ushlg, wyiniosą 
nych przychodów pienię:illlyeh w II lawartale br. 139 mld zł, 
ludności. Zwiększyły &lę one o a więc kw()ty te będą 0 12,8 
14,2 proc: w P<>rówma.n'lu z proc. większe niż w I kwa.riale 

powiedź prezydenta Bhutto za
warita jest w jego wywiadzie, 
jakiego udzlelt.l amerykańskie

mu tygodnikowi „Newsweek". 

Ja.k wiadom<>, Indie uzależ

niają zwolnienie jeńców pa.ki
sta.ńskich m. in. od uznania 
Ben·galti przez Pakistan. 

Order Rewolucji 
Październikowej 
dla Szołochowa 

We wtorek na Kremlu prze
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, NLkolaj 
Podgorny wręczy! znanemu 
pisarzowi Michailowi Szo10-
chow<>wi Order Rewolucji Pa
ździernikowej przyzna.ny mu 
'Za zasługi w rozwoju radzie
ckiej litera.tU<ry i za aktyw
ny udział w komu•nistycznym 
wychowywaniu mas pracują
cych. 

I kwartałem 1971 r. WYonagro- tego roku. 
diZenia objęte funduszem pla.c r------------------------------wzrosly w omawianym ()k;resie 

Zadania 
łódzkiej prasy 
rudia i TV 
Omówieniu aktualnych zadań 

1.toJących przed środkami ma
sowego przekazu poświęc()'la 

była wczMajsza narada redak
torów naczelny1ch i sekretarzy 
POP łódzk iej prasy, radia i 
telewizji. W na.radzie wzl:il 
także udział sekretarz KL 
IPZPR J. Chabelskl. 

Dalsza popularyzacja uchwal 
'VI Zjazdu partii, rozwija.nie 
zaangażowanej publicystyki, rz,~
czowa i konstru.ktywna. kry
tyka, właściwa ocena po.czy
nań zmierzających do realizacji 
programu rozwo·ju i moderni
'Za.cji Lodzi - oto tylko nie
które z zagadnień poruszonych 
w trakcie dyskusji oraz w wY
powiedZi sekretarza KL. Wszy
stkie te problemy wymaga.Ją 

wnikliwej uwagi w codziennym 
działaniu łódzkich środków ma-
sowego przekazu. j 

o 9,5 prOoC. Było to rruvź!Lwe m. 
l.n. dzięki! wysokiej dymarnice 
produkcji 1 usług. Dane za sty
cze11 i luty br. wskazują, iż 
wzrost przec1ętmych pła.<l - za
równo w przemyśle, jak i bu
d-ownLctwie, znajduje swe.Je po
krycLe w zwiękl-.zeni.u wyda.jno
ścl pracy, której tem.P-O jest o
becnie wyższe niż tempo wzro
&tu przeciętnej płacy: 

Przychody ludności r()lmiczej 
ze sprzedaży produktów rol
nych podniosły się o 40,3 proc. 

Przewliduje się, te w II klwar
tale 1972 r. utrz.Yoma się wysokie 
tempo pieniężnych przychodów 
ludności. Ich wzrost wy:niesJ.e w 
p()równaruu z II kwa.rtalem ub. 
roku blisko 11 proc. (w pia.nie 
na 1972 r. przewidziano 8,3 
proc.). Dotyczy to za.równo wy
nagrodzeń za pracę, jak i przy
chodów ze sprzedaży produ•któw 
rolnyeh 

Szacuje się, że przy.chooy, 

Czy przywódcy 
chińscy 

odwiedzą Japonię? 
Premier japoński Elsaku Sa

to oświadczył, że powitałby 

przywódców chińskich Jeśii ze
chcieliby odwiedzić Jap()nię. 

Premier ztoż~ to oświadcze

nie w komisji budżetowej niż

szej izby parlamentu w odpo
wiedzi na pytanie czy rząd 
bytby gotowy przyjąć przyw1d-
ców chińskich gdyby partie o
pozycyjne zaprosiły tch do zło

żenia. wizyty w Ja.pani!. 

Uwagal Wiośnie a 
Główny irul!Pektt>r sanitarny Informuje, że w bieżącym OO

ku uległa. zwiększe.wiu HC2lba zacll<>I'<>Wań na wlośIDlcę. 
Swia.dc.zy to między innymi o spożywaniu przez ludność 

mięsa wiepr2lo<Wego poclNd!zącego z nie kontJl'IOlowainego 
uboju. 

Dla.t.ego !Wni~e jest zwrócenie uwagi na. źródla zaku
pu mięsa. 

Gospodar.z.e - hodowcy pl"OS2eni są o bezwzględne podda
wanie mięsa. baidaniom weterynaryjnym przed prrre7Jl1a.cze
niem go do ISJ)lriyoia. 

Próba obalenia rządu 
w Chile 

Rzecz.nik rządu chilijskiego oświadczył w nocyi z poniedzlalku 
na wtorek, że przed dwoma dniami władze wykrYolY i zlikwido
waly prawicowy spisek wojskowy, który m i.al na celu obalenie 
rządu i przejęcie wla.dzy w ChUe. 

Wybory 
w Cisjordanii 

We wtorek w północnej częś
ci o.Jrnpo•wa.nej przez Izrael Cls
jo.rda.nii rozpoczęty się pierwsze 
wybory municypaJ.ne oo 1967 
roku. Około 17 tysię.cy upraw
nlo'llych ma wybrać radnych 10 
miast - w tym 5 większy.eh o
śrooków (Nablus, Dżenin, Tul
karm, Jery.cho I Kalkilia). Wy
niki wyborów zna'!le będą w 
środę nad ranem. 

Wybory munilcypalne zostały 
z0<rga111kzowa1ne przez o.Jcupacyj
ne 'l.Wa.clze izraelskie, które do
!PUścilY do udziału w glosowa
niu jedyinle 5 proc. ()gólu miesz
kańców północnej Oisj()rdanll. 

Wvw1ad dla ,,Sterna" 
Brandt 
o ratyfikowaniu 
układów 
z ZSRR iPolskq 

Kanclerz NRF WiJly Brandt 
w wywiadzie dlą tygodlll.\ka 
„Stern" wyra.zil ·prze!mnante, że 
układy NRF ze Związkiem Ra
dzieckim i Polską zos.tamą za
twlerdiZ-O'lle przez Bu;noestag. 
Prresbrnegl on przed sku'bkami 
niera.ty:f!JrnwanLa ukla.clów, 

Wedlug Brandta, pogorszyłoby 
to stosu.n.kl NRF ze Związk.i.em 
Radzieckim i irvnymi .ktrajami 
s<>cjaJ.istycz.nymi. w tym wy
pad.ku - powiedział on - nie 
weszl()by również w życie 4-
stronne porozumienie w spra.wle 
Berlina zachodniego. 

W poniedziałek aresztowano 
emerytowanego generała Alber
to Greena podejrzanego o u
dział w spisku oraz rozesła.no 
lLsty gończe za ma.jorem Artu
ro Marshallem. 
Jednocześnie agencje prasowe 

doniosły, te w ostatni piątek, 
policja dokonała rewizji w lo
kalach prawicowej ekstremi
stycznej partii „Patria y Li.be~
tad", znajdując tam znaczne 
ilości broni i aresztując 12 o
sób, w tym przywódców partii. 

Eksplozja niewypału 

Zginęło 

2 chłopców 
Bracia, 10-.letni Ka.zlmierz i 

8•1etni Józef Lange, ' mleszka
jąey w Gdyni, w czasie nie
obecności rodziców prób(>wa"i 
ro.zmontować w dom·u, znale
ziony w pobll.sklm lesie nie
WYoPal. 

Pocisk 
chłopcy 
m iejscu. 
również 

eksplOd()Wal. Obal 
ponieśli śmle.rć na 
NlewYPal zdemolował 

mieszka.nie. 

(ROGOM 
Dziś zachmurzenie o charak

terze zmiennym z przelotnymi 
opadami deszczu lub deszczu 
ze śniegiem. Temperatu•ra ma
ksymalna ok. 5 st0>p.nl C. Wia
try dość silne i p()rywiste z 
kierunków zachodnich. 

Jutro przelotne opady. Na
dal chłodno. 
Dziś słońce zajdzie o 18.09, a 

jutro wzejdzie o 5.25. 
Imieniny Wiktora i Eustache

go • 

We wtorek w Beskli.dach tem
pera'11U.ra spa.dla do milnus 2 st„ 
wy.stąpila także gwattowna wi
chura, która połamała wiele 
wysolropiennych świerków. 
Prędikość wi.a.1lru w porywa.<lh 
wyn.oslla 28 i więcej metrów na 
sekUJndę. WiehU<ra p<>zrywala 
sieć elekitry=ą i telefonlcz.ną 
w rejonach górsk.i.ch Beskidu 
ZywiecJm.eg(), <>dclmając na kil
ka godzin ląoz110ść ze sch.mni-' 
skam1 na Wielk.1ej Ra.czy i Hall 
MiziiOWej. 

WysO'ko w góra.eh pa.dal gęsty 
śnieg. 

S2ltornnowa pogooa i silmY 
wiatr sloomplikowa.ly prace p()r
tów, Ull'lieruchomio.ne są dźwigi 
p()rt<l'We i mrrtieJ sze holoW!ll Lkl. 
P()rty ()ia'esowo mu.sdały z.a.wie
szać praee pneladuink<>we. Pol
skie ra.townictwo okrętowe u
dzielilo pc>mocy kutrowi ryba.c-

klemu ;,TOL--6" na Zalewie Wi· 
śta.nym. 

Wiatry i przyboje fal 21nl.s.z· 
czyły praw!.e doszozętn!.e dwa 
kutry „LEB-1" i „KOL-98", któ
re przed kilku dniamd, w cza
sie sztormu utkmęly na mieli.z.. 
na.eh. 
Rówmteż w Lodzi i wojewódz

twie pamowala wew.raj typowo 
ma.rcowa pogoda. Co kJlka 
chiwhl pa.dał na zmiam.ę śnieg z 
desioozem, a lokalnie wyistąpilY 
nawet .spoo:e zadymki śn.ież,ne. 
Późnym wieczorem w niektó
rych rejonach województwa po
la po . .ktryla kilkucentymetwwa 
warstwa śniegu. Opa.doan ta.wa
rzy<S;Zyly zimne, p<>rywiste wia
try. 

za.nosi się więc na to, lt 
piękma wt.oserma po.goda, którą 
rn2lkoorowaliśmy się do nledaiW
na, p<>żegn.afa nas chyba na kU-
ka la,ónych dni„. (cl.s) 

Pamiętniki laiemniczeąo premiera 

Synteza skandali polit~cznych f rancji 
Na pólka.eh pa.ryskich księ

garń ulta.zał się w tych dniach 
gruby tom „Pamiębruków pre
miera", na1pisany.ch przez nie 
ziidentyfilrowa.nego polityka 
framcuslcie,go. Rękopis „Pamięt
n<ików" dotarł do wydawnictwa 
za pośrednictwem pewnego ad
woka.ta. 

AUJtorem pamię1lnLków jest 
nieżyjący już francuski po!Ltyk, 
urodizony okOlo 1889-90 roku, 
należący do loży ma.sońskiej, 
klt6ry rozpoczął swą ka.rlerę 
jako deputQIW8łrly, potem byl 

podsekretaTZem stanu, zaś w 
1935 roku przez kilka dni byl 
premierem. zmarl w kilka mie
sięcy po zgomie generała de 
Gaulle'a. Mimo tych wskazówek 
specjtl!ścl :nie są w sta.nle zi
denty!Lkować osoby autora. 
Chocia.ż rekla.mowa:na jako 

„bomba polityczna", książka 
nie przymosi właściwie żadnych 
rewelacji. Niemniej jednak sta
nowi syintezę wszystkich skan
dali polltycz:nych i nigdy n ie 
sipra.wdzcmych plotek z cza.sów 
III, IV i V Republikl, 

Kronika wypadków 
A Wczoraj o godz. 8.35 na 

ul. Zgierski.ej prz,ed posesją 116 
zosta·l potrącony przez tram
waj linii 15/12 46~letni Jerzy s. 

Swiadkowie WY'Padku prosz"!· 
ni są o z.głos ze n le się do WKRD 
MO {•ul. w. Bytomskiej 60, po· 
kój 17, tel. 516-.62). 

"' Na skrzyżowaniu ulic Ka
sprzaka - Lorenca „Warsza
wa" 43-64 lB potrąclla na 
przejściu dla pieszych 14-le~
nie'go Krzyszto·fa S„ który do· 
:z.na! o•gótnych potłuczeń. 

"' o godz. 12.10, wyskakując 
z tramwa~u linii 1116, 49,Jetma 
Helena N. wpadła. na ul. Zgier
skiej prUd posesją 73 pod „Ny
sę" FX 04-Cl6. Prze·bywa w 
Szpitalu im. Brudziń4ikiego, 

"' O godz. 12.50, 75-letni Ro
man Cz. wpadł na ul. 1 Maja. 
przed posesją 94 pod „Stara" 
rr 44-ell. W wyniku odnie~io
nych ran, zmarł po przewie
zle.niu do szpitala. Swl.adko
wie wypadku proszt>ni są o 
'Zgl-0szenie się d-0 WK.RD MO. 

"' O godz. 15.!5 kierowca 
;,Syreny" FG 11-18 potrącił na. 
prz-ejściu dla pieszych 41-letn!ą 

Eleon<>rę K. WYoPadek m·:at 
miejsce na ul. Piotrkows:Uej 
przy Próchnika. 

"' 29-detnia Janina K. wpa
dła o godz. 15.55 na ul. Wscno
dnieJ 29 pod motocYokl 11-96 lC. 
Poszkodowana doznała ciężkich 
obrażeń ciała. 

• • • 
A Wczoraj na terenie LQt1zl 

i wojewódzbwa wybuchło znow 
kilka pożarów. M. in. w Kolo
nii Zawady, pow. Lask spa!JIY 
się 3 budynki należące do Ml
chala B. ! Bronisławy J. 

"' Dwa. budynki gospo<1arc~e 
apalily slę wezora.j w obejściu 
należącym do Jana P. Petar 
miał miejsce w Gębicach, pow. 
Lęczyca. 

"' W Lodzi natomiast w mtc
szkaniu Zofii S. zamleszkale1 
przy ul. Wólczańskiej 144, od 
0Warcia w instalacji spalił Sitl 
telewizor. 

"' Palll się także dach '1& 
bud)•nku fabrycznym przy ul. 
Niciarnlanej 2/6. Prz~·czyn11 po
żaru było zaprósrenie ognia. 

(cis) 
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Bile ty na mec:z 
Polska-l\IRD 
w Łodzi 

Jak już informowaliśmy, w so
botę 8 kwietlllla br. o g()dz. 16.30 
na stadio.nie przy al. Unii 2 od
będzie się międzypaństwowe 
sJ>()ltka.nie w pt.lee nożnej Pol
ska - NRD. Będzie to O&tatn! 
spra.wdziam naszej reprezentac1l 
przed sp()blta.niem elimimacyjnym 1 

z Bulga.rią 16 kwietnia. 
Od dziś są już do nabycia bi

lety na to atrakcyj.ne spotkanie. 
Przedsprzedaż prowadzą: „Sports 
-Tourist" ul. Piotrkowska 104a; 
„Orbis" ul. Piotrkow;;ka 65 i 
„Turysta" ul. Piotrk()WSka 5. 

Pczed mistrzostwami 
Polski w tenisie 

W dniach 10-11 klwietnia br. 
w Pabianicach odbędą się mi
strzostwa Polski w tenisie stoło
wym. Lódź reprezentować będą 
na ty.eh zruw<>dach: seniorki -
Butrymowa, A. Lasota (AZS), 
Pietrucha (Tęcza), G. Lasota 
(Włóknia.rz L.), seniorzy 
Zl>Jgniew i Stanlslaw Frączyko
wie (Włókniarz L.) i Ozimek 
(Start Pabianice). 

P<>nadto z. Frączyk 2llloalaz.l się 
w składzie reprezentacji Polski 
na mistrzootwa Europy do Rot
terdamu. 

• * * 
W Lodzi z,akończyly Silę dru

żynowe mis.trzo•stwa oklręgu ju
niorów. Wśród d'Z.lewc.ząt wy
gra! II zespól AZS (E. Ka.spr<>w
ska, B. Kun001t trener mgr Inż. 
R. Pluciński) p~zed Włókniarzem 
i AZS I. 

W kat. ch!<>pców ~riumfowal 
Energetyik (P. Wójcik, z. Mar· 
kiewiez., H. Sclerwi~ki, brener 
K. Gajews.kti) przed AZS i Tę
czą. ZlWycięz.cy reprezentoiwac 
będą Lódź w drużymowych ml
stirzostwach PoJs,k.i. juniorów. 

Koszykarze ŁKS w I lidze 
Wa:One decyZje 1 to dla L<H1zi 

zapadły na ostatnim pMiedzenlu 
Rady Sportu GKKFiT. Zmienio
no na nim decY1Zje z popne<l
niego posiedzenia. 

Poparto wn1-0sek PZK05z.. od
nośnie podziału I ligi mężczyzn 
na grupę „A" i „B". Każ.da z 
grup liczyć będzie P-O 8 zesP-O
lów. W zwiąurn z tym w gru
pie „A" grać będą zespoły obec
nej I Jigi, zaś grupa „B" utwc>
rrona zost.aJnie z dwóch drużyn, 
które w tym sewnie spadły z 
ekstra.klasy: Legii I Skry War
szawa plus po tray naj.JepszP. 
ze.spoly z obu grup II Ugi czyli 

Pog()ni Sziczecin, Spójni 

Gdańsk, LKS, G6r:niika Wal
brzyeb, Ba!ildonu Katow;ee, ROW 
Rybnik. Tak więc w I lidze gru
py „B" będziemy mieLi repre
zentanta Lodzi - LKS, co z 
peW!llością przyjmą z aplauzem 
lód.z.cy k!ibice tej dyscy.pliny 
spoirtu. Rada Sportu ma jedym.ie 
za5trzeżenia co do na:z.wy grupy 
„B", ale to już jest miniej liStot
na sprawa. 
Podjęto taikże decy11:ję odnoć

nle powiękSlzen.ia z 8 do 10 ze~ 
połów I !gil pilkii ręcznej m~ż
CZY'Zl'I z jeclmoczesną rezygnacją 
z r<>zgrywek o Puchar Polskl. 

(s) 

Łyżwiarze i hokeiści błagaią o lód 
Wiele mówf.lo się o tegorocz• 

nych osiągnii.ęciach na>Szych ho
keistów i łytwiarzy figurowy.eh. 
Dumni b)/lliśmy z tego, że nasza 
lódzik.a pcz,ra. sportowa startowala 
w sa.pporo I w Ka.nada'ie, Wy.ni
ki mogły być zinacz,n.ie lepsze 
gdyby Lódź miała !'ZOOZ!ł'Wl
śc!e dobre wa.rumki do upr<iwta.
nia sportów 21irm<noych. 

W: ZSRR, NRD, NRF, AU>str!t, 
Ang!ii, USA czy K<Ilnadz!e ly.ż-

Szermierka 
W Lodzi odbył się oltręgowy 

tu.rnlej klasyfikacyjny, dający 
praw() .startu najlepszy:m w z.a
wodach ogóln0>polskich. 

Fl-0ret kobiet: 1. Nowak (MKS 
Pab.), 2. BobrOIWSka (Włók. 
n iarz), 3. Ban.at (MKS Pab.), 

Floret rnężczy.zn: 1. Tom35zew_ 
ski (Kolejarz), 2. Agata (Zj, Pab.), 
3. PomY'kalski (AZS). 

Szpada: 1, Wille (AZS), 2. 
Piasecmy (Resursa), 3 .Kalmus 
(Włókniarz). 

Szabla: 1. W:tczak (Włókniarz), 
2. JagielskL (AZS). -l. Makówka 
IWlók!nia.r~, 

wia.rze trenują przez 11 miesię
cy i jedynie w czerwcu przysłu
g.uje im urto.p. Sz,uba u-enuje co
dzie<nnie po 6 g0dzi1n. To samo 
- Nepaia i PM!/ sportowe. 

Trz.eba pamiętać jednocz,eśnie 
o tym, że we wszyo!Otlkich wy
mienionych pq.ńsbW<U:h isbn!eje 
liczne zaiplecze kadry reprezen. 
ta.cyj.nej. Mi\odZ'I hokeiści i łyź
WiQJrze cz·yai.lą szybkie postępy 
i mogą zacząć nws wyprudza.ć 
- a. u n<l<S„. 

U nas postanowiono ze wzglę
du na. u.:ystępy airty.s.tyczne 
„Sląska" odmrozić plytę i.ca.ową. 
Rozumiemy, ?e dy.rekeja Pala.
Cu Sportowego 171JUSi pok.ryć swo
je niedobry fina.nsowe wynikłe 
z Udziel<unta daleko idąeej to!e· 
ramcji sportowcom. Rachunek 
mlhSi jedina.k zgadzać się i nikt 
nie zannierza śpi.eszyć z udzoi.e!a
ntem pormocy Pala.cowi Sporw· 
wemu. 

Z drugi.ej zaA sbran:y po wy
jeźd.zie śplewaJ<ów ! tancerzy 
„Sląska!' możma p~zedht.żyć se
zon &portów zimowych w Lodzi 
i ponoumi!e z,o. mroz lć /;odoWbs ko. 
Po to jes·t chyba n.tuczne lodo
whsko, żeby nie s!uźyl-0 ono spor
towcom jeaynie w cza.sie zimo-/ 
wych mrozów, (ja. nie.) 
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SNRT w SZKOLE 
Zakończono rozgrywki kores

pondencyjne o puch.ar ZG SZS 
szkól średnich w pływaniu. W 
punktacji lą.cznej dwóeh rund 
edycji łódzkiej 2wyeiężylc> 
XXIX LO (nauczyciele mgr 
mgr E. owazarek i R. Rośczak) 
- 9739 pkt„ .przed III LO -
91:!8 pkt i XXI LO - 7869 pkt. 

W drugiej rum.dzie rz;wyiciężY'. 
Io m LO przed XXIX i XXI 
LO. 

• • • 
Mistrzem i;zkół średnkh dziel

nicy Polesie w koszylkówce 
chłopców IZOStal zespól I LO 
im. M. Kopernlllla. Zwyc!ęska 
drużyma grała w składzie: R. 
Biernat, A. Boroiwceyok, A. Brzo. 
zowski, G, Degórsk!l, T. Domań
ski, H. Duda, B. Fillpia.k, w. 
K•iciak, z. Kierszko, J. Okoń
ski, J. PM'czyk, M. Stefańczyk, 
w. W-0żniaold. Naiu:ezyicielem 
w.f. jest mgr An~ej Chudzik. 

Dru,gie miejS"ee zajęta ZSZ 
MPK i PKS. a trzecie XXI LO. 

PZPN surowo ukarał 
piłkarzy 
W zwlązklu z wyrokami sądo

wym;t,, j-akie zaipadly w pro ce
sie przedwko grupie zawodni
ków i diJLalaczy spo.rto0wych 1a 
przestępstwa ceLno-dewizowe, 
sek.ej a dyscypttny PZPN UJ!ca
rala: 
Władysława Grotyńskiego 

d()Ż)"WOtn.ią d)'SkWałifilkacją; 

Janusza Zmljewsklego 
2-letnlą dyskwa1i!iikacją i 2-let
nim zaooazem wyja:11du za gra
nicę po odbyciu ka.ry; 

Jana Malkiewicza - roczną 

dyskiwa.l>Ltikaej ą. 

liech rozbrzmiewa na aladionie 

Hymn LKS - miły dopinQ 
TUż przed wyja,zdem na mecz 

do KrllMwa, siedząc już w au
toka.me z plłk.uzami LKS, mie
liśmy o.kazJę wysłuchać audy· 
cji red. z. Wojeiecho;w5'kllego z 
LódzikłeJ Rozgło&ni Polskiego Ra
dia. p<>święoonej właśnie łódzkim 
zaiwodailmm. Głównym moty
wem audyojl był hymn l.KS, 
który jak pamiętamy powstał w 
wyn:l.ktu ko.nkursu <>rga.nlzowaine-

Komunikat „ To tka" 
W z:a.ldad8Jch p.Ukarskich z 

dniia 25/'/Jj marca 1972 r. słlwier
dwno: 

LIGA ANGIELSKA 

32 roow. z 13 trafien.l.a.ffii 
wy.grane !PO 7 .117 zł, 

680 rozw. z 12 tratleinLamJ. 
wy~a·ne po 334 zł, 

7 .016 r<l'Zw, z Il trafie:nd.a.mi 
wy.grane po 32 zl, 

34.098 roa:w. z 10 trafientarni -
wy.grane po 6 z!, 

LIGA POLSKA. 

83 ł:O'lJW. z 13 trafieniami 
wygrane po około 3.700 zl, 

1.971 r<>Zw. z 12 trafieniami 
wygra111e P-0 157 z!, 

17.757 ro:ziw. z 11 trafieniami -
wygrane po 17 :dl. 

• * • 
W U·~ad1,oh Toto-Lotka z 

dJnia 26 ma.rea 1972 r. stwierdzo
no: 

5 .rea.w. z 5 trat. prem. - wY
gram~ po n&.992 Zł, 

236 r02lW. Z 5 lira!. zwyikl, 
\liY!llrame po ok<>lo 15.000 z!, 

12.177 ro.zw. z 4 tra.tlen~am! 
wygrane po Hl z!, 

248.567 rozw. z 3 trafienia.rpi -
wy.g::1ne po :u 2'Jl. 

go przez redakcję „Dziennika 
Łódzkiego", a muzyk<: skompo
nowali „ Trubadurzy". z przy
jemnością obserwowaliśmy reak· 
cję za•wodników. W lllllt<>karze 
zapa:nowala cisza, a później pll· 
kane przez ca.Ją drogę nucill 
rytmiczną mel-Od.ię hymnu. 

Wiele się mówi o psychicznym 
na.stawieniu zawodników przed 
meczem. Każdy znany- pilka.rskl 
zespól na calym świecie posiada 
swoją melodię, która przed me
czem rozbrz.mlewa z głośników 
na .stadionie i podchwytywana 
przez kibiców dopinguje zawod
ników do walki. Jest to naj· 
prostS!l:y i najmilszy spooób dO· 
pingu. Nro więc chyba nie stol 
na. przeszkodzie, by ten piękny 
zwyczaj wprowadzić i w Lodzi. 
Lód.zka Raz.głośnia gotowa jest 
dać w prezencie LKS taśmę z 
nagra.niem. Nic, tylko brać! 

(rm) 

Hohej 
W kolejnych mecza.ch mi-

strzostw Europy junie.rów w ho
keju na lodzie (grupy „B"). w 
S2lwajcarskiej miejscowości Lyss, 
reprezenta:n.Ci Polski pokonali 
Holendrów 9:1 (6:0, 3;0, O:l). 
Bramki dla zwy.cięz.ców zdoby
li: Frasik i Mrowca po 2, Jer
chel, CsorLch, Kosiński., Rudzki 
i Ruaickli. 

Kukułeczka ołaci ... 
za pięć trafień 

4.726, 

~ 

1JWY'klych zl 

za cztery tra.tLenia premiowa
ne zł 207, 

za cztery tra.fiania zwykle zl 
107, 

za trzy trafienia prem·t.owa
ne zl 20, 

za trzy trafienia zwykle zł 10. 
Na główną wygraną w bieżą

cej grze prrz;ypaO.a 450.000 zJ. 



. . 

Musimy aktywnie i konsekwentnie Pierwsze posiedzenie Sejmu 
pomnażać sily tw6rcze 

·naszego narodu 
(Skrót przemówienia. Edwarda Gierka na pierwszym . posiedzeniu Sejmu PRL) 

Naród polski wybierając Sejm VI kadencji potwier
dził , jednoznacznie swoją wolę realizowania platformy 
Frontu Jedności Narodu i budowania socjalistycznej 
przys;d~ści nązęj ojmyzny, 

W sprawach dl!' narodu oajważniejS"llych - w sprawie 
·dalszego socjalistycznego rozwoju i umacniania 
siły Polski, w sprawie pogłębiania przyjaźni i so
juszu ze Związkiem Radzieckim, w sprawie pokojowej 
polityki zagranicznej - wszyscy Polacy są jednej myśli. 
Tę patriotyczną jedność będziemy pogłębiać poprzez dal
sze zacieśnia.nie więzi naszej partii z ludźmi pracy miast 
i wsi, poprzez dalsze zespalanie wszystkich sił społecz
nych tworzących Front Jedności Narodu. 

81\dzę, że wyrażę opinię wszystkich posłów jeśli z tej 
trybuny złożę naszym rodakom - obywatelom Polski 
Ludowej - serdeczne podziękowanie za zaszczytne zau
fanie, jakim obdarzyli nas w głosowaniu powszechnym. 

M 
ówiąc rn.astępnie o roll 
Se.tmu w pracy pań
stwowej i w ży<}lU po
Uty02lllym kraju o.raz. o 
poUtyC'1lllyCh I moral
nych· obowiązkach każ

dego p01Sła, E. Gierek pod.kre-
ślił, że wynikają one z wielitiej 
wa.g! spoleczn<>-ek«1omioCzny<ch 
zadań. :które w ubiegłym roku 
p<>djęlśiny i rea.Uzuje'my, SeJm 
nas.i - powieci?Jial I sekreta.rz 
KC - spehµ tę rolę, spełni. <>
czeikiwania spote.czne, jeśli bJ:
dzie projekty ustaw ro.zpat.ry
wać w.niJcl.:wie i głębiej je :k-0'!1-
frointować z doświadczeniem 
spotecmym, jeśli stanowić bę
dzie prawa mądre i daleko
wzr.oczne, odpowiadające .zasa
dom socjaU . .zimu 1 interesom na
rodu. 

Sejm na'5z będzie z peW!Iloś
cią jecl<nomyślny w zasadni
czych spraw=h rozwoju kraju 
i pOILskiej p<>ILtYki zagranLcznej, 
a równoc~nte ' b~z:e wyma
gają-cy , i k rytyczny w swej d.zla
lalności kontroJnei. 

W tyun duchu pracować będą 
w Sejmie posł<>wie klu•bu nas zej 
pal'lil, w tym ducąu bęc1ziemy 
zadeśniać współdziałanie z klu
bami pose~mi <1o.jusznLczych 
stron<niletw i s posłami bezpar
tyjnymi. 

Mamy jasno sprecyz<YW'ane 1 
zaaprobowant> przez na.tód cele 
podityki. WJemy 3a.k:-e środki są 
niezbędne i jak należy praco
wać, aby cele te ooiągnąć -
stwierdził dalej mówca. Podej
mi-emy wielikie zadania w d;zie
dlli.nie m<>dermi.zacji a.paratu 
wytwórczego i s.z.ybkiej rozbu
dowy tych działów produkicji, 
które mają na.jwlęk.sze znacze
nie społeczne. Na podstawie 
szybik.lego wz:rootu dochodu na
rodowego będziemy kon.sekwen_ 
tnie poleips.z.ać . warunki żyoeia 
lud:r.i pora-cy. 
Przy\pominając, te IV Plelium 

KC PZPR roopatr.zylo projekt 
planu spo!ecMo-elto.n<>miez'l'lego 
ro-z.woju Potski do roku 1975, E. 
Gierek podkreśli! klu.czowe 7l!la
czenie uspraw.1,1ien1a proc~u ·in-
westowania. · 

Szyl>szY ' rozwój naszej gOISIP-O
darki narodowej. a: tym ·samym 

ZaJSPQkaj&nie tycil potrzep mieć 
będzie priorytet w p olityoee pań
stwa oraz jasno s.precy zo w any 
1 kOl!l5ekwen1111ie .realizow amy 
program dzialan ia. 
Wszędzie, w calym kraju , da

liśmy ziel001e światło i.n.1cj a.ty_ 
wie, ge>spodarności, lepszej o.r _ 
gani.ia<:Ji pracy. Kam.pania 
pwedwybOreza W2lbogaoeila nasz 
program dzialania o n owe pro
pozycje lepsz~h i b ardziej 
efektywnych rO<Zlwią.zań, żadnej 
z tych própozyoeji nie ·w o1no za
pomnieć, jed"1ocześlnie a ktyw"1ie 
prz.eciwstawiając się k 001..Serwa
tyzmowi, oderwaniu o d ż~ia, 
obOjętności na potrzeby i dą
żenia &poleczne, b ouro.k1raty:mno
wi - wszystlkiemu, oeo hamuje 
postęp 

usltny aktywnlie i k·OOl-

M sekWentnie k.srlitałtowat 
l p<>mnażać siły twór
cze naszego na>I"odu, u
ma.cn.iać w świadomości 
paw&ZJechnej socjalisty. 
12ne, pa1'riotycrme I iu

ternacjona.listyeme ideały ouz 
wolę klerowa.rua się nimi w :&y. 
clu. P ragn ie m y, a,by socjalisty_ 
czria kultur a narodowa, konty
nuująca nasze najlepsze trady
cje, W.2lbe>gaicala żyoeie duchowe 
naszego społeczeństwa, kis.ztal
towala osobowość 1 ideowe mo
tywacje dzlałMtia ludzi, zgod
nie z zasadami socjalizmu, z 
duchem naszej epok.i. 

Bu.d-OwSJ!l.ie i-deo wo-moralnej 
siły nasze&o narodu w wiellkiej 
mierze za.Jeży od stylu działa~ 
n i'a władz państwowych i gos
podaroez~h na wszy5tkich 
sz.czeblach. Dlatego tak wielkie 
znaczenie ma doskonalenie in
stybucji na.szego państwa, u. 
macnianie prawa I uspra.wnia_ 
nie dz1alainia <>.dministracji, po
g!ębian:e socjaUstyc1mej dem0-
k:racji we w.szystdtich d'Liedzi
nach życia . 
Będziemy skute<l'IJllie prr.oezwy. 

oiężać w~tlro co dezintegruje 
społeczeństwo i OISłabia sooja. 
lizm a umacniać więź wzajem
nego zauflllllia, która zespala 
władzę ludową z cwlową silą 
nairo~u kla"'ą r<>botni'CIZą, ze 
wszystkiimi ludżmi pracy, 

Kształtujmy pracę orgBl!lóW 
władzy ludowej o.raz :i!llstyt.uoeji 
zarządzających sprawami publi
cznymi i dobier a.jmy kadry ich 
pracowników tak, aby każdy 
kO'ntakt obywate la z władzą 
służył upows zechni8[).i u 5zczyt
nych wzorów służby społecmej, 
troski 0 dobro publkme, dys
cypliny i prawo.rządności, wy_ 
sokiej kultury poliity.cznej. 

Dalszy dynami.czny po,stęp 
spo0leczno-go;spodarczy Polski 
stanowi integraJną część rozwo
j-u socjali.stycznej wspólnoty, 
której jedność opiera się na 
nieWll!"lJJSZOnym fuindamende 
wspól!llych celów i interna.cjo
nałistycznej solida.rnoś.ci. 

Pozycja i sila naszej socjali
stycz.nej wspólnoty, WS1Pólna re_ 
aliza.cja poJ.ity'ki. poikojo·weg·o 
wspólistnlen:a, stwo.rzyły wa
runki cLla położenia kresu zim
nej woj"1ie i <>twaroeia nowej 
kar.ty w rozwoju sytuaoeji eu.ro
pejskiej. Wyisunęliśmy ideę 
konferencji w sprawie bellj)ie_ 
creństwa i współpracy w Eu
ropie, wychodzimy na,przeciw 
w~eliltim k!<>Mtn.tik.tywmym in.i
cf atywom, pragniemy możliwie 
rych!o doprowadzić do tego 
Slpotkania i zapewnić jego sulk
ces. Rozwijamy i nadal będzie_ 
my rozwijać przyjazne stosun
ki z Francją, krajami skandy
nawskimi, ze wszystkimi i.runy
mi państwam:, które o.powia_ 
dają się .za Od'Prężeniem 
ws.pól.pracą. 

Na tej właśnie bazie P olska 
we~pól ze Związkiem Radziec
khm i i.runymi naszymi sojusz
nikami podjęła proces norma
lizacji sio.sun k ów z N R F. 
Staw.ką w walce, k tóra toczy 

s ię obecnie w N iemczech -.a
chodnich o ra tyflkację uJtladów 
moskiewsk'.ego i w a rszawskie
go jest to, CZY NRF l>ędz.ie u
czestrnoezyć w r<>zw oju pokojo
wych stosuników n a naszym 
kQntynencie, czy t.eż ;za wróci 
na manowce z imn.ej w oj.ny. 

Opo.7.yoeja w NRF wysuwając 
przeciwko r a tyfika>C,j i 1.11kladów 
argument, re po ich e wentual. 
nym obaleniu mogą być OO)e 
negocjowane p<>nownie, ś wiado
m ie w prowad.7.a w bła.C: <>Pi.nię 
pubJ.Lczną . Nasze s.t.a nowi~k,, w 
tej kwest!: jest jasne i n iewzru. 
szone: platformą normalizacji 
stosunków między Polską a 
NRF mogą być t ylko i wyłącz
nie uklady, kt óre zostały ju<i 
pe>dpisane - oby dw a układy, 
tj. warszaws ki i mos.kiewski. 
Ich odrzuoeenie byłoby równo-
1ma.czne z odrzuceniem norma
lizacji. 

Na pt1Zyisz.lość Europy patrzy_ 
my z <>ptymilzmem. Patnymy 
z optymizimem na przyszrość 
całego świ ata , który - mimo 
wszyst.k'.e trudności, wszystkie 
opory sil imperialiZlffiu - idzie 
w dobrym kierun:ku, w kierun-

ku socjalizmu., wolności na.ro-
dów, pokoj•u i sz.ers.zej międ-zy
narodo wej W\SiI)Ółpra.cy. 
Między naJS.U\ polity'ką mię

dzynarodową i wewnętrmą ist
n ieje śc:sla WJSpólzaJeżność, Dla 
realizacji pocl:stawowy·~h celów 
wewmętrz.nyoeh, dJa pomyślnego 
sooja.J.ist~mego r<>ZlWO•ju, po_ 
trz.ebuje.my pokoju i bezpie
czeństwa. 

Podsla.w<>wym zadaniem obec
nego posiedzenia Sejmu jest 
wyłonienie nac.zoelnycil w'la cl:z. 
pań.st wa. 

Z 
upowaitnienia partii i 

stronniictw pol»tyc:mych 
chci-a.tbym wy.razić po.. 
d:z.iękowam..ie dotychcza
BCl',WYDl CW<l!lk<>m Rady 
Państwa za ioh ofia.r.ną 

pra.cę. W srz.cmególnoścl pragnę 
podziękować J ózef<>wi Cyran
kiewiC'2lowi, zasłuż<mernu drlJ!.ała_ 
crrowi pollskiego ruchu re<botni
czego, kltóry od 25 lat petnił 
wysoce <>dpowied'Zi>ałne fWllkcje 
w naczel.nych władzach pań. 
stwowych i wniós.l duży wkład 
do budowy PolskJ. Ludowej. 

z upoważnienia Centra~nej 
Komisji Porozumiewa.wcz.ej Par. 
tii i Str-onnictw Polityczny~h 
pr-0p001uję., aby Sejm wybiral 
na stan.owisko przewiodniczące
go Rady PańSmYa .człon.ka Biu
ra PolitY=Uego KC PZPR Hen
ryka Ja.błońskiego. 

H. Jabł<>ńs&i jest znanym 
działaczem polSklego ruchu ro
botnioez,ego 1 U1CZeS1lll1kiem waJ.k 
wyzwoleńczych. W PoJ.sce Lu
dowej sru.żył 0"1 S1Prawie bu-do
wy 5<>ejalizmu Ja.ko wybitny u
cZ-On y - h 4st oryk., j a·ko dzia
łacz polityczny i państwowy, 
ja'1to organizatoc nowocze5111ej 
nauki i oświMy. 

Prop0"1ucię, aby Sejm powie_ 
rzyl fun.kicję prerz.esa Hady Mi
nistrów PIOTROWI JAROSZE
WICZOWI cz;łonlrowi Biura 
Polityoeznefk> KC nas zej partii 
i upoważni! g<> do przedłożenia 
p ropozycji w sprawie sklad·u 
Rady Mbn lstrów. 

W.klad Pio.tra Jaroszewicza w 
walJkę o Poilsltę Ludową i w 
jej budowę jest powsrechnle 
znany, Od 15 miesięcy jako 
szef r>Ą.du akt}"11Mi.e U.CU!Stnl
czy w tW<>l'.zeniu i realizacji po
lityki partii zapoczątkowanej 
na Vll Plen.um KC naszej par
tiL Jego dośwladczenie pań_ 
Sltwowe i gos,podarcze oraz po
myślne rezuiLtaty prac rządu o
s iągnięte pod jego k ierownic
twem uzasadniają w pełni po
nO'W'ne powierzenie P. .Tarosze
wioez.owi stanowiS1ka rprezesa 
Rady Ministrów. 

Jestem przelt<many - powie_ 
dział na zakończenie E. Gierek 
- że z naszą wspólną pomocą, 
Pl"LY aktywnym współdziałaniu 
całego spo<!eczeństwa, rząd PRL 
będzi-e sprawnie i ow<>c.nie re
ali:rowa.i progmm FJN. 

(Dokończenie ze str. 1) 
A oto szczegółowa relacja z 

pierwszego po;o;iedzenia parla
mentu. 

Jud: na kilka mmu~ przed 
godz. 16 zapełniły się ławy po
selskie. Ga.leria dla PU·bllczno
ści również . się wypelnila do 
ostatniego miejsca. W loży dy
plom a tycznej widzimy człon
ków korpusu dyplomatycznego. 
W loży pras<>wej - dziennika
rze krajowl 1 ko.respondenci 
zagraniczni. 

Zgodnie z tradycją posledze
nie za.inaugurowało przemówie
nie najstarszego posła w Sej
mie, marszałka-seniora JARO
SLAW A IWASZKIEWICZA. 

W swym wystąplenLu Jaro
sław Iwaszkl~<Wlcz podkreśli!, 
że zadania, które stoją przed 
Sejmem i po·slami są szci;eg'>l
nie watne, zawierają bowiem 
wiele no~h elementów, od 
których starannego opracowa
nia będzi-e zale-żal za.równo sam 
charakter pra·c sejmowych, jak 
i stopniowe urealnianie samy ~h 
celów, do których wszyscy dą
żymy; celów. które Edward 
Gier.ek określi! ja.ko silę Polski 
i pomyslno-ść jej o.bywatelL 
Praca nasza będzie kontynu
owaniem naszych tradycji w 
budowle socjalizmu, w kro
czen~u po drodze postępu, a 
Jednocześnie nowym etape;ll 
we wszystkich dziedzinach na
szego życia społecznego, poli
tycznego 1 kulturalnego. My
ślę, że będziemy dokładali 
wszelkich starań, aby te pra
ce pozwol!ly nam na harmo
nij,ny rozwój wszystkich mo
cy, wszystkich zasobów na
szego k·raju. Program nasz bo
wiem, program Frontu Jednoś
ci Narodu, wyrasta z nowych 
potrzeb spoleczeńs17Wa, wyzwa
la nowe możliwości. 

Na za•kończenie mar.szalek-se
nior życzy! wsŻystikim posłam 
owo·cnej pracy d<la dobra Pol
ski Ludowej. 

z kolei odbyła się uroczy
stość ślubowania posłów. Tekst 
roty §lubowania odczytał mar
szałek-senior, a najmłodszy 
wiek.iem p<>seł, Czesław W<>jic
ra wyczytywał nazwiska po
słów, Każdy z posłów powta
l"Zllł słowo „SLUBUJĘ". 

Z k<>lel Izba dokonała wybo
ru ma.rszalka Sejmu. Na wmo· 
sek, który w imieniu ·Prezy
diwrn NK ZSL oraz klubów po
seLskich PZPR, ZSL 1 SD, zgo
dnie z propozycją Centralnej 
Komi.sji Poro·zumiewawczej Par
tii 1 Stronnictw Polltycrnych, 
przedstawił pos . Franciszek Ge
slng - Izba wybrała marszał
k iem Sejmu VI kadencji STA
NJSLAWA GUCWĘ, prezesa NK 
ZSL. ObeJmu~ąc przewodnictwo 
obrad., nowo wybra.ny marsza
łek wygłosi! p!'zemówienie, w 
którym podziękował Izbie za 
zau•fa.n\e i wybór na o<lpowle
dzialne stanowisko prrewod.li
czącego parlamentu. 

Marszałek Sejmu podkreślił 
ż.e utrwalenie i rozwijanie twór
czej atmosfery politycznej jest 
naczelnym zadan~m Sejmu 
VI kadencji. Tylko bowiem w 
klimacie wzajemnego zaufania 
może umacniać sią patrioty~z
na jedność narodu. Ramowy 
program obecnej kadencji o
kreślają uchwały VI Zjazdu 
PZPR, które stały się pla.tfo~
mą wyborczą F.TN i zostały ta-

apro.bowane w pow~zechnym 
glosowaniu. 

Rozpoczynamy VI ·kadencj.~ 
Sejmu w korzystnej sy>tuaCJi 
wewnętrznej 1 zewnętrznej -
stwierdzi.l marszałek Sejmu. 
Przebieg WY.borów po•twierdzil, 
że li.nia polityczna VI Zja i du 
PZPR jest twórcza i ma pełne 
poparci·e wszys·tkt.ch gru.p spo• 
lecznych. 

z kolei marszalek Sejmu od_. 
czytał p!smo, jakie wptynęlo 
od prezesa Rady Ministrów. 
Stwierdza ono, ż.e „w związku 
z wyborem w dniu 19· marca 
br. Sejmu PRL VI kaden~ji, 
Rada Ministrów składa w ręce 
Sejmu swoje dotychczasowe 
funkcje". Sejm przyjął zglo
szo.ną przez prezesa Rady Mi
nistrów dymisję gabinetu i po
wierzy! rządowi dalsze pełnie
n ie obowiązków w dotychcza
sowym składzie do czasu 
powołania nowej Rady Mini
strów. 
Następnie Izba wybrała jed

nogłośnie wicemarszałków Sej
mu: Andrzeja Benesza (SD), 
Hali.Jię Skibniewską (bezp.) 1 
Andru1a Werblana (PZPR). 

Sejm przystąpił do wybóru 
Rady Państwa i powołania prt
z,esa Rady Ministrów. 
Głos zabrał pos. EDWARD 

GIEREK, który omówil nlektól"e 
węzłowe pro·blemy dotyczące 
pracy posłów i Sejmu, a tak
że przypomniał najważnieji;ze 
k ierunki programu spoleczno
gospodarezego rc>Zwoju kraju 
oraz polsklej polityki zagra
nicznej. (Przemówienie podaJ~
my oddzielnie). 

E. Gierek - z u·poważnlenia 
Centralnej Komisji Po.rozum1e
wawczej Partii i Stronnictw 
Po1itycznY.Ch, zaproponował kan
dydatu.rę pos. Henryka Jabłoń
skiego na stanowisko przewod
niczącego Rady Państwa, a na
stępnie za.proponował, aby Sejm 
powie.czy! funkcję prezesa Ra
dy Ministrów - Pi<>trowi Ja
roszewiczowi. 
Następnie pos. Jan Szydlak -

z upoważnienia centralnej K,,_ 
misji Porozumiewawczej Partu 
i Stronnictw Politycznyeh oraz 
w im ien iu klubów poselski~h 
PZPR, ZSL i SD - zgłosił kan
dydatury pos. pos. .Janusza 
Groszkowskiego (bezp.) , Wla
dyslawa Kruczka (PZPR) , Zy
gmunta Moskwy (SD) i Józefa 
Ozgi-Mlchalsklego (ZSL) na sta
n.owiska zastępców przewoclni
cząceg.o Rady Państwa oraz 
pos. Ludomira Stasiaka (ZSL) 
na stanowisko sekretarza Ra
dy Państwa . · Na stanowis.lta 
członków Rady Państwa wysu
n ięte zostały kandydatury pos. 
pos. Edwarda Babiucha (PZPR), 
Dyzmy Gałaja (ZSL), Miohala 
Grendyśa (SD), Ha.Liny Koźniew
ski.ej (bezp.) , Wincentego Kraś
ki (PZPR), Mieczysława Mocu
ra (PZPR), Bolesława Piasec
kiego (bezp. „ PAX"), Aleksan
dra Schmidta (ZSL) , Henryka 
Szafrańskiego (PZPR), Franci
szka Szlachcica (PZPR), Jerze
go Ziętka (PZPR). 

Izba j.ednomyślnie zaakcepto_. 
wala · prze.dstawione ka.ndyda• 
tury. 

Sejm podjął jednomyśLną u
chwal<: o powołaniu pos. Pio
tra Jaroszewicza na stanowisJto 
prezesa Rady Ministrów i po
wierzył mu przed&tawienie 
wniosków co do składu rządu. 

z kolei głos zabrał nowo wy-
bra.ny przewe>dniczący Rady 

dalszy w.z;rost .st-Oi>Y ży>eiowej, ··-~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~---~--~-~~~~~~--~~-~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~--t Państwa Henryk Jabłoński. 

uzależniony jest od pootępu w 
pr<>d:ulkicJi, Mu.simy nadać zna
cznie wył.s7.ą rangi: nauee i 
technice, jako glÓ'WUlej dźwigni 
unowocreśnOainia produklcji. Mu
simy podwytszać kiwalliika.c:Je 
i dookonalić kaórY, lepiej wy_ 
korz)'\'>lyw.ać maszyny, Ulrządze
nia i materii!ly. Trzeba stale 
~ i p<>głębiać współ
pr.a1cę w ramaioh RWPG, itliten
syfLkować 'wymianę rumdlową z 
mnymi ®rajami. We wszyst.kich 
tych dziecl·zilnaleh mtnieją duże 
re7le.I'WY, trzeba je uruchom·ić. 

W
ieś po~sfca. s>toi . wobec 
zadania pełnego Wyko
.r.zystam.ia stwar.zainych 
jej wamJ11ków podnosze
nia produklc.i i , zwięk!Szo
nycti dostaw maszym, 

na.wozów, środków , oohrony ro_ 
Ś'lin i materiałów budowlanych. 
PO'ruszająie . problem zaopat rz.e
nta wsi w wodę mówca stwier
dzll, że jego r<>zWiąum.ie wY
maga ' już dziś Odpowoed"1ich 
pr.że<lslęwzięć l'.Zl\dU i władz te
renowycil. Rozważenia wyma
ga także - opracowany przez 
poLskich nauK1owc6w - projekt 
kompleksowego zagospodarow<1-
nia .zasobów wodnych WLsly, 
Będziemy ha-dal <1bać o to, 

aby trud rolnika był zawsze o_ 
pła.calny, aby wszyistkie organi
zacje i instytucje - O·bS!Ugi r<>l
nictwa pra.cowaly coraz SJ;>raw-
niej. ' 

'KlaJSa N'bO'tnicza, wszyscy 1 u
dzie prll.oey chcą pracować coraz 
Jep'..ej i wydajniej . Prag,ną oni 
r&wnocześnie konsel(wentnej i 
prawidłowej, ~·od<nej z wymo
gami rQ.llWOjU, realtzacji zaisad 
sprawiedliwości spolecimej, pod 
noszenia real"1ych plac i do_ 

1sdton•alenia systemu płac talk, 
aby praca rret elna i wydajna 
była odipowiednio wyn.ag.radza
na. 

w hlerarchl.i &połecznych po
trzeb najwy~J stawiamy sreyo. 
sze rozwiązywani-e kwest.il mie
szka.niowej, etopn~we skra.oa. 
nie c;a.asu pracy i obniżanie 
wieku emerytałnego, unowooze- : 
mlandie ośwta.ty i wyrównanie I 
wa;runków. , S·tartu dl& mlodych, 
rOOJbudowę nowoczesnej dostęp

nej dla WS7JYS\lltliob opieki nad I 
z&<>wlem, :pomoc dla rod-zin 
woelodZJiebych, dła kob:et pra
c:~ących, zw~zicza dla mat.ek. 

• 
Zyclo rysy: 

STANISŁAW GUCWA 

StanlSaw Gucwa urodził się 
w roiku 1919 w Przybysławicach, 
powiat brzeski, woj. krakow
skie, w rodzinie chłopskiej. Stu
dia wY'ŻJ,SIZe llkl<>ńczyl w War-
szawie. · 

Od 1937 roiku działa! w Zwią
zku Młodzieży Wiejskiej RP 
„Wici", pełnią<: w la.ta.eh 19311-
1939 funkcję sekretarna powia.. 
towego w Brze.sku. 

W czasie olmpacji h'.tJerow
skiej byl żołnierZJeffi Batalionów 
Chłopskich. 

W rnku 1945 wstąpił do SL. 
Od 1959 r. jest członkiem Pre
zydium Nacz.el!nego Komitetu 
ZSL. 

W 1961 r. został wyb.rany p-0-

slem na Sejm PRL. 

Praoeę zawodową rollpocząl w 
1938 ro.kiu w s.półdzlelozości rol
niczej w Brzesku, a następnie 
do 1944 r. praco-wal w Radomiu, 
w lata-eh 1945-1948 byl kierow. 
nikiem działu w centrali „Spo
łem", a od 1948 rOlku w:oeedy _ 
rektorem i później dyrektorem 
handlowym w cent.ra'li PZZ. W 
1951 roku zosta je dyrektorem 
Centralnego Zarządu P~zemysłu 
Młynarskiego a następnie gene
ralnym dyrektorem Milnl:ster
stwa Skupu. w 1957 roku pe>wo. 
I.a.ny z,ostal na s\8[).owlsko pod
sekretairza stanu w Mini·ster
stwie Rolnictwa. W 1968 roku 
rostru .ih inistrem p.rzemyslu 
spożywczego i skuipu. 

Od 1.0 llutego 1971 roku ~ni 
\1nkcję prezesa NaczeJneg0 
<oanitetu ZSL, 

HENRYK JABŁORSKI 

Urodzll się w 1909 r. w r od zi-
nie robo bniczej w Wali6·zewie. 

Ukończył Wydział Humanistycz
ny na Uniwersytecie Warszaw
sl<im, a w 1934 r. uzySkał ty>tluł 
doktora nauk rustorycznych. W 
l.931 r. wstąpił do PPS. 

U czes1m.iczyl w kalll/pa"1ii wrze
śni<>wej, a następnie w szere
gach Brygady Podhalańskiej 

walczył pod Narvikiem. U cze-
stn.iozy! w pol.&kim I'Uchu opo
m we Francji polucllniowej. 

Po powrocie do ~raju w 1945 
roku wstał posłem do KRN, 
pó.Oniej posłem do Sejmu Usta
wodawczego. Po·słem na Sejm 
jest od 1952 r. w latach 1946-
1948 był sekretaorzem CKW PPS, 
a następn i e wiceprzewodind.czą
cym CKW PPS. 

Równocześnie k<>ntY"1uuje dzla
lalrność nauk<>wą. Jest autorem 
licznych pra c z historii XIX 
wieku, okr esu I wojn.y świato

wej i międ:zyw<>jennego, m. in. 
„Po.Utyka Polskiej Pa.rtili Socja
llstyozmej w czasie woj!lly 1914-
1918" i „Narodz.illlY cilrugiej Rze
czwospoli taj „. 
Był profeso.rem Akademii 

Nauk P o!Ltycznyoeh, a następnie 
Un lw ersy•t etu Wairszawskiego. W 
1952 r. został członkiem-ko·res
pondentem PAN, a od 1956 r. 
je91 oz.lonkiem rzeczyWlistym 
PAN. W latach 1955-1965 petnil 
obowiązki sekretarza nauJrowe
go PAN, a nastę!)llJie został wi-
ceprezesem Akademii. J est 
członkiem Akademii Nauk 
ZSRR, Akademli Na.udt CSRS 1 
Akade m id. socjailiStycmej Repu
bld.ki Rum U1Il il. 

W latach 1947-1953 biYł Pod$e
klre ta,r zem stanu w Mlnisters.twi e 
Oświa·tY. W 1965 r. został p0wo
lany na mhnlstra szkolnictwa 
wyższeg.o, a w 1966 r . - na m i
n il!>t.ra oświaty 1 uko·lnictwa 
wyŻJSIZego, 

Jest C2lł<llllkiem KC PZPR od 
1948 r. VII Plenum KC 20 grud
ni.a 1970 r. wybralo go na za
stępcę czi.o.n.ka Biura Politycz
nego KC PZPR, a wyłonle>ny 
przez VI Zja2ld p8JI11rl.i Komitet 
Centl18illny powo.lał go na czl001-
ka Biura PoliltyC7lllego KC, . 

PIOTR JAROSZEWlCZ 

Urodził się w UI09 !roiku w 
Nieświeżu, w rodzinie nau.czy. 
cieLa sz.koly ludowej. Po ukoń
czeniu studiów nauczyoeielSkich 
pracował jalko nau.czyoeiel, a w 
łatach 1.934-1939, jak.o .kierow
n ik SlJk:oły pO'WISzeclmej w po
wiecie garwolińskim. W o~res.ie 
pracy za.wodowej uooończyl wyż_ 
szy kurs na uczyicielski, a na
stępnie studiował nauki peda
gogiczne i społeczne w War
szawie. 

Po wybuchu W<>jny - od 
września 1939 r. przebywał w 
Związku Radz:eckim, gdzie pra
cował początk·owo również Ja
ko in.a uczycie!. W 1943 .r. wstą
pił ochO'lllllczo jako szeregowy 
cło armii polSlkiej w ZSRR. U
kończy! .szkolę oficerską w 2 
d}"wizji im, Herrryka Dąl>tow
Sk.iego, Razem z I Anmią prze
był caly s?Jlak bojowy od Le
nino do Bel'lina i · Laby, prze
chodząc ws zystk'.e szczeble ofi
cerskie, od chOII'ążego, zas.tępcy 
dowódcy kompanii p iechoty do 
putkownika, zastępcy dowódcy 
do sp.raw poht.-wych. I Armil 
WP. 

W 1944 r . wstąpil w sze!'egi 
PPR; był delegatem na I Zjazd 
partii w 1945 .roku. 

P<> zalkończen>u <izi"ałań wo
jennyich wstal powołany na 
stanowisko zastępcy szefa Głó
wnego Zarządu Polliit~llno-Wy. 
chowawczego WP, a w końcu 
1.945 r. został mianowamy gene
rałem brygady i wJ.cemin!:strem 

Stanisława 
Gucwy 

Henryka 
Jabloń~kiego 

Piotra 
Jaroszewicza 
obrony nairodowej, W 1950 roku 
.został mianowany generałem 
dywi.Zlji i powołany na staino
w>slko zastępoey przewod"1icząoe_ 
go Pailstwowej Kom.isji PJ.ano. 
wainia Go.s,podarc.z.ego. 

W 1952 r. 7Jostall wioeeprezesem 
Rady Ml:niJSJtrów. w latach 1954 
-1956 peŁni jednOC'ZJeśnie <>bo
wią2lki m Ln:,,tra górnictwa wę. 
glowego, Jest stałym przedsta
wicielem Polski w RWPG oraz 
czlon.kiem Komitetu Wykonaw
czego RWPG. 

CzJłon.ek &C PZPR od 1948 r., 
po IV Zjeźd.z.ie partii w 1964 r. 
orB!~ po V Zjeździe partii w li
stopadzie 1968 r. wy.brany zo_ 
stal zastępcą CZl<>n.ka Biuira Po
litycmego KC PZP:R. 

20 grudnia 1970 :r. na VII Ple
num KC PZPR powola"1Y :z.o
stał w skla-d Biura P<>li tyoezne
go„ W trzy d"1i później, na ple
narnym poslec1zeniu Se jmu, po
wołany został na stano·wlsko 
prezesa Rady Ministrów. 

Komitet Centr8Jlny wy'l001i<llllY 
praez VI Zjazd wybiera go po_ 
MW"1i-e na czło.nlka Bi·ura PQJ.i
tyc:7lllego KC PZJPR. 

P<>se! na SeJ:m od ueregu lm
dencji. 

z poczuciem wielkiej odpo-· 
w.iedzta.lności przyjmuję wyoór 
na stanowisko przewodniczące
go Rady Państwa - oświadczy! 
Henryk Jabłoński. · Dtiękując 
za okazane mu zaufanie mów
ca podkreśli!, :l:·e poczu.cie jego 
odpowiedzialności powiększa 
świadomość, iż wybór ten o
zna·cza nie tylko stosunek Sej
mu do jego osoby, ale do prze
wodniej siły na.rodu - PZPR, 
do klasy ro.botni·~zej, której 
partta jest poMtycznym repre
zentantem. 

W ostatnim punkcie porzą4-
ku obrad pos. IRENA SRO
CZYNSKA (PZPR) przedstawiła 
Izbie propozycję składu Komi
sji M.aruiat<>wo-Regulaminowej. 
Sejm jednomyślnie zaakcepto
wał kandydatury posłów do tej 
komisji, która złożyć ma Izbie 
sprawozdanie I wnie>ski w spra
wie ważności wyborów posłów. 
Marszałek Sejmu poinformo

wał, ż.e do prezydLum Sejmu 
wplynęly rządowe projekty u
staw w spram\e zmian w stru
ktu.rze nacz,elnyeh wladz orga
nów administracji państwowej 
oraz poselski projekt uchwały 
o zmia.nie regu.lamin·u Sej/1u 
P&L. 

Na tym za.kończyło się pierw
sze plenarne poaiedzenle Sej
mu. Następne posiedzenie od
będzie się 29 bm. 

* Bezpośredni<> p0 za,końeze
nru plenarnego posdedtzen~a 
Sejmu za bm. odbyło 1uę 
pierwsze posiedzenie Komisji 
MandJltowo-RegulaminoweJ. 0-
brad(y za.g·aił manszalek Sej. 
mu STA.....-ISLAW GUCWA. 

Komisj.a wybrała prezydium 
w s'1tla<lzie: pr>lewodniczący 
pos. ZDZISLAW ŻANDAROW
SKI (PZPR), zastępcy prze
wodniczącego: pos. pos. BO
LESLAW DYLAK (ZSL) i 
EDWARD WISNIEWSK.I (SD). 

Komisja powołała na refe
renta spraw-0'2ldania Państwo
wej Komisji Wyb<>rerej o wy
bora.ch do Sejmu pos. ED
WARDA WISNIEWSK".EGO 
(SD). Na referenta poselskie
go projektu uchwały o "'1tliil
nie ·regulaimilnu Sejmu - pus. 
ZDZISŁAWA ZANDAROW. 

'SKIEGO (PZPR.). 
------------·~----
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lłobek 
Jak pomóc kobiecie pra· 

cującej? - zastaDaJWiają się 
wszyscy. A tymczasem te, 
których troska ta dotyczy 
same mówią głośno o tym 
czego im potrzeba. Przede 
wszystkim - sprawnej opie
ki nad dzieckiem. A więc 
problem żłobków, ale roz
patrywany nie według po
trzeb statystyczno - global
nych, ale w odniesieniu do 
konkretnej sytuacji konkre
tnego osiedla. Przedszkoli 
również. 

Co więc robić aby było 
lepiej? Wiemy - odpowia
dają w Wydziale Zdrowia 
Prez. RN m. Łodzi. - Zwię
kszać sieć żłobków osiedlo
wych i w tym kierunku 
właśnie działamy. Paręnaś
cie przedsiębiorstw przemy
słowych podpisało już z na-

na „kółkach" 
mi w tej sprawie umowy 
cedując na ten cel własne 
środki, podobnie jak i spół
d:z.ielnie mieszkaniowe ,.Ba
wełna" i „Lokator", które 
zobowiązały się do wydzie
lania odpowiednich ku te
mu lokali. 

Osiedlowe żłobki istnieją 
już na Dąbrowie i Teofilo
wie, a do końca tego pięcio
lecia ma ich powstać jesz
cze 15. Ale to jeszcze nie 
wszystko, aby sprostać kon
kretnym potrzebom. Dzieci 
bowiem wyrastają z żłobko
wego wieku i mamy już 
przykłady wynikających stąd 
konsekwencji: żłobków jest 
za mało, ale . są i takie, na 
które nie ma dość reflektan
tów. Przydałyby s:ię więc 
żłobki na kółkach albo ta
kie obiekty, jakie buduje 
się we Fr<i.ncji, przystoso
wane do elastycznego prze
kształcenia ich w instytucje 
socjalne w zależności od 
aktualnych potrzeb środowi
ska: żłobek, potem przed
szkole, a na końcu świetli
ca dla dzieci w wieku szkol
nym. 

Inna sprawa z przedszko
lami. Są, ale też nie takie, 
jakich oczekują kobiety. 
Wystarczająco dalekie od 
miejsca zamieszkania wy. 
magających przecież odpro
wadzania dzieci. Do tego 

czyli miejsce 
ezynne przeważnie na jed
ną tylko zmianę. Co więc 
proponują najbardziej zain
teresowane tą sprawą mat
ki? Stworzenie warunków 
dla organizowania półpry
watnych mini-przedszkoli, 
prowadzonych przez emery
towane nauczyeielki lub o· 
soby, które w zamian za 
przydzielone im mieszkania 
o zwiększonym metrażu I 
odpowiednią pensję zgodzi
łyby się placówki te pro
wadzić. 

Rodzice cl godzą się na
wet sami pokrywać z wła
snej k.ies.zeni część kosztów, 
spodziewając się, że na dro
dze prywatnej umowy zwię
kszy się też zakres świad
czonych przez placówki tP. 
usług (jak np. przechowal
nia dzieci w godzmach, gdy 
rodzicom wypadnie wieczo
rem wyjście do teatru czy 
kina Itp.). 
Myśl nie pozbawiona jest 

chyba sensu. W NRD np. 
w każdym prawie bloku 
oferuje się na parterze mie
szkanie rencistom, którzy 
godzą się na prowadzenie 
tego typu placówek. W zre
alizowaniu tej inicjatywy u 
nas piękne pole miałyby ra
dy osiedlowe oraz terenowe 
koła LK, które mogłyby prze
jąć patronat nad tą nową 
formą przedszkolackich u
sług. Już teraz możemy się 
zobowiązać - oświadczono 

dla inicjatywy 
nam w Wydziale Zdrowia 
- do zapewnienia plaów
kom tym okresowych kon
sultacji lekarza pediatry w 
miarę potrzeb zdrowotnych 
dzieci. 

Czy nie warto więc ł u 
nas zastanowić się nad tą. 
tak wybiegającą naprzeciw 
potrzebom sygnalizowanym 
przez pracujące mat~i. pro
pozycją? 

K. WYRZYKOWSKA 

.... 
Mariana M. zawał serca „dopadł" niemal 

przy krośnie. Pogotowie zabrało go wprost 
z fabryki - z ZPW im. Barlickiego. Po kil
ku miesiącach choroby wrócić na tkalnię już 
nie mógł. Otrzymał skierowanie do lżejszej 
pracy. Jest obecnie naprawiaczem płoch, ma 
lat 48 i zarabia 1700 zł. Poprzednio, przez 26 
lat był tkaczem i to dobrym - przodowni
kiem pracy. „Wyciągał" do 3000 zł miesięcz
nie. 
Przodownicą pracy była również Alina M. 

- 37-letnia tkaczka z tychże zakładów. Za
rabiała 2800-3000 zŁ Skierowana, po ciężkiej 
operacji do lżejszej pracy, została wagową 
i zarabia 1700 zł. Jeszcze kilka tygodni temu 

„oazą" llta mniej sprawnych fizycznie pra
cowników była sortownia. szmat. Skierowano 
tam m. in. Marię M. - 50-letnią przykrę
caczkę z przędzalni. Po 20 latach pracy na 
zgrzeblarni przeszła tam skierowana równie* 
db pracy lżejszej Anna M. lat 52. Od 23 lat 
pracowała w sortowni Genowefa S. (lat 43) 
matka pięciorga dzieci. Od kilkunastu - na
dające się wyłącznie do prac lżejszych: 52-
·letnia Stanisława. K., 50-letnia Daniela G. 
i 53-letnia Wiktoria M. Po zlikwidowaniu 
(od 15. Il. br.) sortowni, gdzie zarabiało się 
w gra.nicach 2000 sł, wszystkie one przeszły 
do sortowania cewek. Zarabiają po 1800 r.ł. 

Ciężki problem lżejszej pracy ... 
Z 

akłady im. Barlicki'l
go to jedne z pięcm 
łódzkich fabryk, w 
których Ośrodek Ba
dawczy ZG Zw. Zaw. 
„Włókniarzy" przf!
prowadził bardzo po-

trzebną ankietę - sondaż, w 
sprawie przesunięć robotników 
do prac lżejszych. Dzięki u
przejmości dr J. Marczaka i 
mgr W. Cielocha, znane są mi 
wyniki badania, a także opi
nie dyrekcji, zakładowej służ
by zdrowia i rad zakładowych. 
Przedsiębiorstwa, w których 
ankietę przeprowadzono, za
trudniają ponad 15 tys. osób. 
W ciągu roku - od lipca 1970 
do czerwca 1971, skierowano 
do pracy lżejszej 259 osób. -
1,7 proc. ogółu zatrudnionych. 
Na tym mniej więcej poziomie 
kształtują się przesunięcia 
również w innych zakładach 
przemysłu lekkiego w kraju. 

Wśród 18 wielkich przed
siębiorstw (należących do gru
py 163 fabryk pozostających 
pod bezpośrednią opieką Biura 
Politycznego KC), spośród 122 
tys. zatrudnionych tam osób 
do prac lżejszych skierowano 
w ciągu roku 1800. Z badań 
Ośrodka wynika, iż w więk
szości są to osoby powyżej 45 
lat z 20-letnim a nawet dłu~
szym stażem pracy. Przeważa
ją wśród nich kobiety. 

co WYKAZUJE ANKIBTA 

„Większość pracowników w 
okresie od 3 do 4 lat przed 
emeryturą, nie może podołać 
dotychczasowym obowiązkom 

np. na stanowisku tkacza czy 
prządki - czytam w odpowie
dzi na ankietę udzielonej 
przez zakładową służbę zdrowia 
ZPB im. Dzierżyńskiego. Dla 
osób nie kwalifikujących się 
jeszcze do renty brakuje w 
zakładzie lżejszych stanowisk 
pracy. A np. tkaczka - ze 
zmianami zwyrodnieniowymi 
stawów nie może już praco
wać w pozycji stojącej i musi 
mieć lżejszą pracę". 

„Robotnikom mniej spraw
nym, którzy w wielu przypad
kach są zasłużonymi wielolet
nimi pracownikami i stracili 
zdrowie właśnie przy s}'l'ym 
warsztacie pracy, należałoby 
zapewnić pracę bez szkody dla 
ich zdrowia - pisze rada za
kładowa ZPP ,.Lenta". Ma
cierzysty zakład w zasadzie 
nie ma takich stanowisk. Ra
da zakładowa ZPB IM. HAR
NAMA stwierdza: „w wielu 
przypadkach osoby kierowane 
do pracy lżejszej muszą wy
czekiwać na zwolnienie się od
powiedniego miejsca w zakła
dzie." 

„Gdyby rada zakładowa nie 
Interweniowała - oświadczają 
jej przedstawiciele z ZPB IM. 
KUNICKIEGO, administracja 
chętnie swolnilaby tych pra
cowników z pracy. BeJ:stron
nie trzeba przyzn!!.Ć, że więk
szość skierowanych do prac 
lżejszych jest utrzymywanych 
w pracy tylko ze względów 
socjalnych." 

,.Bardzo często - pisze rada 
ZPW IM. BARLICKIBGO, spo
tykamy się ze skargami pra
cowników, którzy po dwuty
godniowym wymówieniu prze-

Popilnuję obu.„ 
CAF - Uchymiak 

+ lowoścl „Polleny" + Krem „livea" 
ciqvle na liście azlavlerów + Mydło 

do prania - eksponal muzealny 

chodzą na znacznie niiszą 
stawkę. Po kilkunastoletniej i 
dłuższej pracy w swym zawo
dzie, na skutek okresowej lub 
stałej niezdolności do w pełni 
wydajnef pracy - muszą tra
cić na zarobku ( ... ) W przy
padkach krytyczeych udziela-

· my doraźnej zapomogi. Jednak 
to nie rozwiązuje sprawy.„" 
„Niepokojącym zjawiskiem 

stwierdza dyrekcja ZPB 
IM. DZIERŻYNSKIEGO jest 
wzrastająca liczba robotników 
zgłaszających się za skie_r,owa
niami do lżejszej pracy. Sta
nowisk takich w stosunku do 
-potrzeb jest znikomy procent. 
Powoduje to nieustanne kło
poty dla kierownictwa zakła
du („.) Bardzo często propozy
cje zamiany stawiane robotni
kom nie znajdują zrozumienia. 
Obserwuje się także w pew
nym stopniu pogarc!ę dla pro
ponowanych prac. Na przykład 

proponując tkaczce czy 
prządce pracę sprzątaczki lub 
gotowanie napojów, wiadomo 
z góry że osoba ta pracy tej 
nie przyjmie. Używa argu
mentu, że to ubliża posiadane
mu przez nią zawodowi". 

ZAKŁAD MUSI PRODUKO
WAC, ALE ••• 

Warto - do tego co wyżej 
dodać, iż spośród przesunię
tych do prac lżejszych, zacho
wują poprzednie zarobki 
głównie osoby w tzw. okresie 
chronionym - na dwa lata 
przed rentą. Większość - tra
ci.- Tak np. zarobki co dzie
siątego z tych, którzy tracą 
obniżyły się od 350 do 400 zł. 
Ronad 13 proc. ba<:lanych stra
ciło od 800 do ponad 1000 zł. 

Problem dotyczy nie tylko 
przemysłu lekkiego, a całego 
krajowego przemysłu. W cią
gu każdego roku w każdym 
niemal zakładzie kilka, 
kilkadziesiąt a nawet sto kil
kadziesiąt osób musi pod
jąć tsw. Hejszą lub po prostu 
innlł niż dotychczas pracę. 
Dla wielu z nich oznacza to 
degradację zawodową i finan
sową. Oczywiście wszyscy ro
zumieją, że choroba nie mote 
się opłacać, że ograniczenie 
sprawności produkcyjnej musi 
się odbić na zarobku. Zakład 
to nie przytułek i nie szpital, 
musi w pierwszym rzędzie 
produkować. 

Jak więc pogodzić Interes 
produkcji i pracownika? Co 
robić, by stopień degradacji 
był jak najmniejszy? Jakich 
środków i sposobów użyć, by 
robotników o ograniczonej 
czasowo lub na stałe sprawno
ści produkcyjnej wykorzystać 
w sposób maksymalnie uży
teczny społecznie? 

Oto problemy, którymi zaj-1 
miemy ~ię w następnym ar
tykule. 

mENA DRYLL 

Szanowna Pani! 
W swoim tyle gorz.kim co i. słuszn!m liście prosi 

nas Pani o zajęcie się - rozumiemy, ze ponownie 
problemem usterek, brakoróbstv.i:a i. nie~hluj~twa r~e
mieślników zatrudnionych w budownictwie mleszkamo
wym. Pyta Pani - rozumiemy, że tylko na poły reto
rycznie - czy nie przesłać koi;nu trzeba. rachunku ~a 
roboczogodziny oraz za środki do mycia„ szorowania 
itp„ które musiała Pani zużyć wł~snoręczme, aby n o
we mieszkanie przy ul. Dąbrowskiego 58 m. 56. dopro
wadzić do porządku i do takiego stanu. by w mm mo
żna było zamieszkać i żyć. Przytacza P~ przykłady 
okien zalepionych farbą tak, że trzeba siły, sposobu 
i narzędzi by je otworzyć; przykłady płytek PCW w 
kuchni i przedpokoju zapapranych klejem; niechlujnie 
osłoniętych rur w łazience itd, itp. 

z przyjemnością i niemałą wprawą zajęliśmy się tą 
oto sprawą. Z przyjemnością, bo a nuż uda nam się 
znowu coś załatwić, naprawić, wyprostować i z wprawą, 
bo co i raz, permanentnie, bez przerwy właściwie zaj
mujemy się problemami o podobnym charakterze. Ma
my tu bowiem do czynienia z klasycznym ze.stosowa
niem wymyślonej i ogłoszonej przez Krzys:tofa Teodora 
Toeplitza „Teorii walca". Można ją streścić do zasady, 
ppwszechnie przenikającej ogromne rzesze tych wszy
sbkich, którzy w naszym kraju mają. cokolwiek d.o zro
bienia, iż najważniejsze, żeby to zrobić: pomalowac O'kna 
- jak w Pani pri:ypadku - byle były po_malowane. 

Potem ktoś przyjdzie, kto z.eskrobie lakier . z szyb, 
wyłamie ramię odlepiając od niej skrzydło okienne, a 
potem szJkodę tę naprawi, wyirładzi, zatrze„ •. Albo wy
starczy ułożyć płyty chodrukowe, aby li;zaly. I .ta~ 
ktoo potem przyjdzie, kto wyrówna podłoze, wymiem 
płyty połamane przez pierwszych układaczy i. ja.ko ~o 
wszyi;tko wyprostuje. Jednym słowem, przy3dz.ie jak.iś 
bliiżej nie określony „walec", który partaninę, odwala= 
nie i jego skutki naprawi, wygładzi, wyprostuje„. 

Kiedyś, w czasach, których chyba oboje nie pamię
tamy, dobrego rzemieślnika poznawało s.ię po tym, że 

,,Umiarkowany 
·optymizm'' ••• 

robota przezeń wykonana miała „sznyt", jest to, a wła
ściwie było to coś co można wytłumaczyć, przez .,wy
soki połysk", albo że ,,z.nać rękę mistrza". Dawniej, kie
dyś tam „biczem bożym" skłaniającym ludzi do solid,• 
nej roboty był „honor rzemieślnika"; malarza pokoje
wego, parkieciarza, murarza, tynkarza itd. itp. Dziś ro.lę 
takiego „bicza" spełniać mus.i i spełnia prasa, o któ.l:ej 
nadal mniema się, że jest potęgą. 

No więc ujawniamy, piętnujemy, atakujemy przylrlłady 
ilus~ujące powiedzenie o Antku, który ma trz.ymać 
ścianę. żeby nie runęła przed wypłatą. Użeramy się 
z pe~nelem sklepu serowarslkiego, jedynego w Łodzi, 
aby nie zamykał swoich podwoi n.a dwie godziny- przed 
.przepisanym terminem. I czasem wydaje nam się, że 
i personel innych sklepów weźmie sobie ta.ki przypa
dek do serca i sumienia. Ale gdzie tam. 

Mogę się z Panią z.a.łożyć o cokolwiek, że choćby tylko 
pobieżna kontrola punktualności otwierania i zamykania 
sklepów w Łodzi dałaby w każdej chwili zastanawiają
ce wyniki.- Oto na przykład, kil.ka sobót wstecz, sprze
daw~nie sklepu cuk.ierniezego w „Balatonie" zamknę
ły kratę o 15 minut przed godz. 20. oto na przykład, tuż 
pod naszymi oknami, na parkingu urząd:z.onym (też zre
sztą po awanturach z ADM i MZBM) zaczęto najspo
kojruej budować garaże. A kiedy skrytykowaliśmy ten 
idiotyzm, szybciutko zburzono wzniesiony już kawałek 
budowli wszakże zostawiając na miejscu potłuczony 
gruz. I kto za , to zapłaci?! 

Cieszy nas zaufanie jakim darzy !;'ani prasę. Ale nie 
jesteśmy w stanie być wszędzie. Zapewne w tym bloku, 
gdzie otrzymała Pani mieszkanie są inne mieszikania 
równie spaprane„. Robimy co możemy, ale jak tu wy
tłumaczyć, jak wpoić przekonanie, że dopiero wówczas, 
gdy ka ż dy z n as będzie wykonywał swoją pracę, 
jak może najlepiej - wszyscy odetchniemy od zmory 
brakoróbstwa, niechlujstwa, bałaganiarstwa, które istnie
je nie tylko w budownictwie. Gdybyż tak można było 
od jutra sprawić, by urzędnik sprawnie załatwiał inte
resanta, murarz równo układał cegły, malarz rue chla
pał farbą w prawo i w lewo, a szef kuchni dbał o 
smak potraw ••. Jak by to było pięknie! I o czym pisa
libyśmy w gazetach?! O dobrej robocie z ogromną 
przyjemnością ••• 

1. POTĘGA 
MnleJ więcej o 8-9 procent 

rosnl\ w ostatnim czaste dost'll• 
wy rynkowe artykułów cbemu 
gospodarczej I wyrobów perru
meryjno-kosmetyczuych. W 10-
ku ubiegłym mieliśmy szans„ 
wydać na Ich zakup prawie 
6,5 mld złotych, w roku ble· 
żącym Zjednoczenie Chemii 
Gospodarczej „Pollena" oblecu· 
je wybór wszelkich środków 
piorących l upiększajj\cych n 
sumę 7 mld złotych. A mimo 
to wiadomo, że w dalszym cli\· 
gu nie możEmy zbytnio przy
zwyczajać się do pewnych wód 
kwiatowych czy perfum w 
atrakcyjnych opakowaniach, nie 
m<>żemy Jlezyć na nadmiar 

re traflajl\ lub traflą do skle· 
pów · w I półroezu tego roku. 
SI\ to nadające warg()m „wll· 
gotny" połysk kredki transpa• 
rentowe, na.wllżaJl\CY krem 
„Narcllla", płyn „Dorado'' w 
<>pakowaniu aeroZol<>wym, wl· 
tamlnlzowany szampon do wio· 
sów, farba „Color 70", woda 
kO!OASka „Consul". 
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Na pewno nowością nie jeiil 
krem „Nivea", w niceym to 
Jednak nie przeszkadza ban
dlo-wcom, którzy uparcie wal· 
czą o Jego jak największe do
stawy. Przemysł twierdz!, te 
1.600 ton rocznej produkcji t„. 
go wyrobu (200 ton więcej nii 
w roku ubiegłym) wystarczy, 

Uroda za miliony 
szamponu „Per!łstego" l 1.Su
chego". 

Zdaniem producentów, lista 
artykułów deficytowych w 11 
kwartale ubiegłego roku za· 
wierata 38 pozycji, natomiast 
dzięki różnego rodzaju prze
mieszczeniom produkcji z Ila· 
kładu d<> zakładu, udało się Ją 
zamknąć, myśląc o II kwarta· 
le roku bieżącego, w ramacb 
11 pozycji. Nie chcemy się 
spierać, być może „Polłena0 

traktuje wszelkiego rodza lu 
środki dezodorujj\ce Jako jedną 
rubrykę tej listy l nie wnika 
w takle szczegóły, Jak Odclet\ 
czy gatunek szminek do war~ 
I tym podobne detale!. • Bez· 
konfliktowo, Jak na razie. 
brzmią doniesienia o nowych 
asortymentach kosmetyków, któ 

by wysmarować call\ Polskę I 
nie tylko, odbiorcy m&JI\ w 
tym względzie bardziej wygóro
wa.ne żądania.. Wypada czekac 
do lata, by przekonać się, kłt> 
miał rację ••• 

Ma „Pollena" na. swolm kon
cie także nadmiar pewnych 
wyrobów. Na 06tatnleJ glełd'llie 
p()Zllańsklej nie kupiono pew
nych wyrobów za sumę 170 mln 
zł. M. In. mydeł do pranta, 
proszków „Radion" i „Efekt", 
pasty do rąk „BHP", płynów 
uFF", ,,Kokosal", szamponów 
koloryzujących, perłowych szmł 
nek. Zmniejszenie popytu na 
tradycyjne I starawe środki 
pralnicze stało się regułą każ· 
dej giełdy. Pora na wnioski... 

&W 

R 
omMet Och.rony Srodo
W~ka cziowfek<J, pc>WO• 
ia.nv w lJOd:zi na <>11ta.t
n.ie.I serji Rad1/ N<J4'0d0· 

we1 =~ wczora,J 
swoją dzlala/m.Qld na pleM.1'· 
num pos~!1L. Za4nagU1'o· 
wal w sposób ~11. Od, 
usta.l0nia programw de'falainta 
ł powota.nia ze8J1)-0lu mającego 
opracowad regu./;Qhn In prac11 
lwmMetu. PTZ1Jjln"J'imy s!ę 
więc g!6umym k!ertmkom 
pracy u,sta«mym na najibtl.tszq 
pr~iott!. 

Zadainła konkt'etne, to prze: 
de tDS'Z!I~ przygotowa.nUł 
ogólino~kie; sesji ~J 
pośw!ę.ocmej NgaOOteniom o
c'/urony trod:otDLska ł równo• 
cześn!e przygototDatl'lde maite
rialów na 1114jowq sesję RN 
poświęoonq tak.te te1 tem4:t11· 
ce. Zadami.em waamym Jest za.-
17i!cj>oo.oa,nte S!}$temlLff/IC%llly>eh 
l>aidań nad staniem lrodoWliska 
W agi.om.era.ej! !ódlzk,lej. Są w 
tych zaloźenklch ł ba1Tdzrfe1 
k-O<nlkmtine za.OOm.ia. NaJ.e<ty oo 
nich r~0nle programu 
dzk/la,nta „A11/U.alny" w zak>re
sle zmniejnoola nlcod!twoAcf 
rokl.adu, a także to samto "' 
00:7iieslantu d>o ku.ku mnych za.
taaidów lódtzklch, P<rzewldywa
n-y Jes>t r6~ przegltid n!P· 
których za.ktadów i>rzez człon
ków kO<mttetu. Zalkla&Dn.11 1e!t 

W2'l1IOI001w udz!al w 01Tgam-l
za;cjt n~t.órych bardziej ma
sowych akcji. Należy do nich 
np. 'Z'ydZ'leń OcM'Ony Wód, 
„z~ szeregi", OZVll Mto
dzieżowa Straż Ochr-0'1!.y Prz11-
rod11, ZMS-owska akcJa „OJ>i.8" 
t-t;p. 

Komitet 
i co dalej? 
w cza.rie tMugwrccy~go 

posiedzenia .llMIC2\llq częśd dy· 
sfou,rjt pogwtircono Jednak om6-
wieinlu za.aaa, na jaJciclt ma 
mę oprzed drlata.inośd komite
tu. I ok4'uao się, że Je.U to 
prob Iem nieZIDl/lkie tstoton.11. W 
zalożeniach przewtd!/'U>Cl'1IO, te 
komitet w &U'1f'll peln ym 
sk«zdzie .Z'bderad s!ę będzie r02 
l1J,b er.wa do roku i koordt1no· 
wac! dz~h.ośd rót.nyclt jed
nostek odipow!OO.Zlalnl/Ch za 
konloretną d:Ztala.LnoU. Praca 
bleżqca. ~ się opierać na 

uspolach roboczvch P<>WOltl• 
wanych dera.tonie, w licz.Ili• 
okole 10. Bylybll to Hspollf 
problemowe. 

Oczvw!ścte j)Odziel>!d trz<lb4 
mstrzeżenia dJ,\!'kuta.ntów co oo 
celowOOci ~ra.lmianila I po
wie!mnda zespotów. Swego cza
su zresztą ptsalttmy tut 114 
na.szych lamiach o rot! JaktJ 
komiltet spemt.fać wWl4en w 
prmktyce. Rzecz w tym, ze po· 
W!m.i.0n on llyd o$tateczmq tor. 
mą eg20ekucji od JedJnońek t"• 
ren.owych pewnyeh d:zlalal'i 
ma:Jących na ce!u ocMO!nę t:ro• 
dO<wtsika, Bez możUwoki praw
nego wvegzekwowainta od ety• 
rekcJI pneasiębiorst>wa 1!JJ• 
termt11CWego zamst.a>tou>a.ni4 
filtrów, dZialai1WŚć komit>etu 
P<>ZOSta.nle W d<lJ.s~1fl71 clqgu 
jesxze jedinym ogniwem teo
retl/IZ-U1ącym, koordynującym ł 
p!a>nU1ącym. Rzecz w flPn, ~e
l>y zaczęto dzialad, a nie pL4• 
n~. Potrzelma fest rotem 
1n&P•ru1ąca ! r6umocze$nle nad
zorująca wykonmite z możll· 
wością sainkc:li piac6u>k4, a 
taką cltylla ma llvc! lóazkl 
Komitet Ochrony Sr<Xk>wt:ska 
Czwwteka. C6.t. W!/IPClda nam 
>i'eoo zaczekać. W Ciągu na1· 
lll~szego m.t~qaa ma zo&tat! 
oprooowamy regulamfin pra.c11. 
Poczekamy. 

(L. Rud.) 
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e Żqcie .f::odz; e Ż11cie ~odzi 

Plnkal lilmu 
sludyjneqo 

Dyskusy jne kluby filmowe 
przy Pałacu Młodzieży z udzia
lem pracowni rysunku i mala.r
stwa, zo rganJzowały trzeci z 
kolei ko·nkurs na plaka.t filmo
wy, Uczestnicy ko.nkursu -
młodzież z pracowni k ierowa
nych przez J, Musiałczyk i M. 
Kulik!ewicz przygotowywall pla 
katy do takich m. in. filmów 
jak: . ,.Si rocco", nl\'1etro 11 i 
„Fahrenheit 41>1", z repertuaru 
kin study jnych. 

Nagrody za najlepsze prace 
przyznano: W. Grochowskiej, 
J. BohatyrewLczowi I G. Sta
szewskiej. Wyróżnienia otrzv
mali: B. Czerwióska, A. Mos pi· 
nek, P. Czermiński, R. Kacz
marek i I. Petrenko. 

Obecnie w Pałacu Mlo-dzle-ty 
(sala projekcyjna) czynna je11t 
wystawa pokonkursowa. 

(hosz.) 

Foto-: W. Wybranie 

HANDEL przed 
świątecznym 
egzaminem 

li 
Ostatnia niedziela nie iro'Z/\vią'Z.ala wszystkich problemów, 

jakie napotyka łódzki handel. o ile tego dnia zaobserwować 
można było run na artykuły pr21emyslowe, o tyle sklepy 
spożywcze nie byly lllbY·t liC'ZJllie odwied2alle przez łodzian. 
Ha.ndl-0wcy od d"łliś spodziewają się wzm-0żoneg-0 ruchu w 
bra.rużach ogólnospożywczej i mięsnej. 

Handel w pełni za.opatrzony w mięso worowe I cielęcinę. Na 
będ7l:le we wszelldeg-0 typu mą. niedobo.ry te w głównej mierze 
ki, cukier, kasze, makarony rzu1ują niż,s.ze dostawy żywca 
itd. Zapowiedziano pel!ne pokry. wołowego i cielęcego w pun. 
oie za•p1>tnebowania na owoee ktach skupu, Haindel hurtowy 
cytrusowe, kawę, czekoladę I zwier.zętami rzeźnymi od ki~ku 
kakaio. Mniej, mo.że m1wet nie- już miesięcy zresztą, boryka się 
co poniżej zaport.r.rebowania., w tej dziedz1nie z trndnoś.ciaml. 
kształtować się będą dostawy Kalkulacja cen jak również do. 
mieszanek czekoladowych - fir- godne warun!ki hodowlane każą 
mowych, a więc m. i.n. „We- rolnikom zatrzymywać bydlo w 
dla". Z nowości, jakie już w gospodarstwach. 
tej chwili otrzymać można w 
sklepach, wa•rto zaanonsować 
herbatę angiel&ką „Piokwick 
Tea bag.s" paez.kowaną po 20 
s.ztllik, typu ekspresoweg-0 w 
cenie za o.pakowanie 30 z!. Dziś 
lub jutro w &!depa<:h ma się 
znaleźć również herbata znanej 
firmy „Liipt0<n". Jeszicze przed 
świętami skJ.epy otrzymają 
prawdopodobnie holenderski<" 
kakao oraz czekoladę węgier
ską i h<i~ndersiką. 

Jeśli chodzi <> zaopatrzenia 
rynku w a.rtyikuly mięsne, to 
zarówno prooucenel jak i han
dlowcy przyrzekają, iż nie bra
knie mięs wieprzowych, jak 
również wędlin t-xw. świą~
nych. W tym roku wzrost pl"zy. 
działu dla Lodzi wynosi w iej 
dziedzinie 20 proe. O 12 proc. 
W?;l'OS!a dostawa wędlin świą. 
tec'llllych, a samych s:zY11ek o 
10,2 pr-0c. W stI'Uikturze szynek 
założono większe dostawy szy. 
nek gotOWalllY'Ch, gdyż popyt ' 
na nie stale wzrasta. Sklepy 
mięsne zo.bowlązane zostały, je. 
śU klllenit sobie tego życzy, do 
podziału d·użych szynek na cze
ki. 

Nieco go.rrej n~estety, przed
stawia .się zaopatrzenie miasta 

Niepokoi nas natomast fakt, 
iż niektóre trudności w prze. 
myśle mięsnym p01konywallle są 
k,Osztem najwięklszego wysiłku 
załóg zakla•dów mięs·nych. Pe
chowo się sklada, iż właśnie 
w <i·kresie największego ·nasile
nia prac w przetwórni na No
WY'Ch Sadach nastąpiła awaria 
c;ągu ciepłowniczego, a w dn·IU 
wczorajszym k!J'.kugodzinna 
prze!'Wa w dostawie energii e. 
lektrycznej. Duże trucmoś.ci wy_ 
stępują również w dostawie 
mięsa do s!klepów detaliczmych. 
Dla przykla.du, a jednocześnie 
dla u.sprawiedliwlenia :niektó
rych przypadków, przytaczamy 
dwie liczby. O ile każdego dnia 
miru;to otrzymuje 120-150 tO'll 
masy ł!OWarowej, o ty'le w kał.
dy przedświąteczny dzie-ń ta 
sama liczba samochodów musi 
przewieźć dziennie 250-270 tou 
artykułów mięsnych. 

Nowe władze Stowarzyszenia IT 

I w.reszcie wa.rzywa, bez któ
rych podobno nie można !Stra
wić świąteczmych mięs. \.J oie. 
gły rok nie był najkorzystniej. 
szy dla u!)raw ogrodowYch. Już 
we wrześniu wys.tąpHy pewn<" 
perturba<'i<" w zaouMrzeniu sp!. 
żarni miej.sikię. Brak na ryn. 
ku buraków, marchwi, kapu. 
sty, ogórków. Nies.te1y, artyJm
lów tych przez zimę nie przy_ 
było i w związ!ku z tym WY· 
stępują nadal braiki. Handlow_ 
cy ?. calym samozaparciem sta
ra.ją się zmniejszyć je do mi
nimlllll1, s.~ukaijąc masy towaro
wej w calym dos!OIW!lie kra•ju. 
Jest nadzieja, te niedobory <l· 
graniczooe zostaną do młnl. 
mum, a i te po.kryte zo.staną 
produktami konserwowymi. Li. 
czy się rownież, Iż niektóre go_ i. 
spodvnie będą mogły '1Ałopa. 
trzyć się w pierwsze noW•lij'ki 
jakie nieśmiało ukazują się na 
rrnJtu. Zwię'k:&,zOne ma.ją być . . 
dootawy pieezM'ek, a fak~ e
gipskich mlodych ziemniaków 
pacikowanych w cenie 11 zł. 

Przemysłu Spożywczego 
Wczoraj podczas Konferen

cji Sprawozdawczo - Wybor
czej Oddziału Wojewódzkiego 
w Łodzi Stowarzyszenk\ Inży
nierów i Techników Przemy
słu Spożywczego, dokonano 

• wyboru nowych władz. Prze-

wodniczącym wybrano ponow
nie mgr inż. Jerzego Pilar
skiego. W obradach uczestni· 
czyi m. In. wiceprzewodni
czący Prezydium WRN Mie
czysław Augustyniak, (jp) 

Poczta w święta Pa.kryte zootan!e w pe!!lli "Za
potrzebowanie na artylmlły mle
czarskie, masło, mleko, jaja I 
drób, w tym również gęsi I in-
d}'lki. KJ, 

• Zqci·e .todzi,. 9 Żęcie l:odzi e 

Poczqiek wielkiej dyskusji 

o mieszkaniach 
W czorajs2le spota.knie dyS]{,usyjne aktywu technicro-poli

tyczneg1> l..ódltkiego Przedsięb><>rstwa Budownictwa Miejskie. 
go nr 1 zapoczątk<YWUje cafy szereg P-Odobnych spotkań wę 
wszy,;tk!ich insi>ytucjaoh, których działa.mość ma coś WIS'Pól
nego z budowni:c1twem miesZ>lmlniowym. 

Dyskusja dotyczyła przyszłych p0ruseyć wso;ystkie zagadn•ienia, 
decyzji w spraiwie buck>wnic- nad którymi dy&kutowano wcwo
twa mieszkarriiowego. W projek- ~j w „Jed~"· Ograniczmy 
cie tym _ mówi się o wybudo·wa- się do podstawowych: 
niu jeszcze w bież. pięcioleciu 
1.075 tys. mies2lkań, 1.500 tys. -
1.650 tys. w następnej pięOiolat
ce, a w laitach 1980-JJ!90 4 mln, 
ewentualnie 4,5 mm miesz.k.ań. 

Potrzeby są bezdyskusyjne. 
Dy"kusYjne są 11at-0miast formy 
prac\)' bud-0wla.nych, ich możli
wości, którymi chce się ten 
program zrealizować. TrudlllO 

Najpierw więc o niedomówie
niach programu: zbyt maJo 
zdaniem dyskutantów uwypu~ 
klOIIlo wpływ PKP na budow
nictwo. Każda kampania prze
wozowa „rozkłada" np. dowóz 
kruszyw do Lodzi. Program, o. 
ws.rem podkreśla. koniecz
ność współpracy .res01rtów che. 
mii i p.rzemysłu maszynowego 

Sprzedaż Wf!e;ła 
Wszyscy ł<>dzianle, którzy nie 

wyikupili d-0tych=as isw-0jeg-0 
pr-L}"dziaJu węg'la na rok 1971/72 
mogą to uczynić do lrońca k!Wle. 
tnia. Jedillocześnie wych-0daąo 
napnz;eciw wielu postulatom 
ludności o wcześn·iejsze zaopa
trzenie w opal WPHO 1 kwie
tnia rm;poczyna sprzedaź węgla 
na następny is·ezOIIl ogrzewczy 
tj. 1972/73. Zachowuje się d-0-
tychczas01wy s)'5tem spr-,;edaż,y 
węgla opałoweg-0, a więc zamó-

Uczniowie 
honoroUJy mi 
dawcami krwi 

wienle we właściwym Biurze 
Opał<>wym .za -0płatą w gotówce 
lub też czekami - uprawnienia 
wydanym; przez pracownic-Łe ka. 
""Y' z,apomogow<hp<>życrzk-0we. o. 
czywlście w tej formie -0płacać 
m-0:bna zarówino sam węgiel i 
jak transport d<> domu odbio.r. 
cy. Razem z węglem „przydzia
łowym" odbierać będzie można 
20 proc. dGdatek, który dot"Ych
czas trzeba było wykupywać w 
detali=iy<ih składach opało
wych. 

Wprowadz-01110 w tym roku 
irównież wolną sprzedaż węgla. 
Na zaku,p tego węgła nie trze. 
ba skła11.ać żadnych podań, ża,d. 
ny>ch zaświadc-Łeń, a wystairc:zy 
jedyn!le zamówić go we wla5cL 
wym biur!lle opalowym. ZakUp 
m<Y.le być d<>l.wnany jednoo:ze. 
śnie z węglem „przydzlało. 
wym". I tu też płacić mobta. 
g-Otówką, Jak róW111leż czekami. 
ll-OŚci węgla imzerzina.CZ001e do 
wo·lnej epmedU;y są. ograJniczo
ne i wynoszą dla m .Lodzi 10 
tys. ton, a dla. w-0jewództwa. 17 
tys. ton. (kl.) 

z budownictwem niemniej 
koo!'dynacja pomiędzy tymi re. 
sortami powima'la ulec za.sa dni
czej zmianie. Materiały wykoń
czeniowe (twoirzywa sztuczne, 
uraądzenia nowoc:JJesne d-0 mie
szkań) -0glądają. budoWlwni w 
ręportl8iŻa.ch TV z wystaw, a nie 
na budo\\Tl&ch. Podkreślono tak
że i ten momen,t programu mó. 
wiący o dwóch dominujących 
technologiaich: wielkiej płycie i 
monolicie. Dysk!uta.nici byli zda
nia że należałoby pozootawić 
wi.;ros-zą swobodę WYbOTU t.e-;h
no!ogii. 

Mówiono o odwiecznych kl<Y
potach: zw1r, cement, gazY 
techniczne wychodząc z zalooe
nia, że nawet na.jdr<>bniejsza 
nadwyżl<a. n.p. żwiru pozw1>lila
by wyjść z niejednej podbram
kowej sytuacji. Sporo miejsca 
po·święcono organizacji pracy, 
Po co oprac01wywać c'.ągle lllO
we harm0010<gramy, skoro nikt 
nie wyciąga z nich żadlllych 
wniosków? Po co narady od
rywające od pracy, potrzebne 
właściwie tyliko do„. protokó
łów, do kltórY'Ch nikt nie za
gląda? Mówiono o niedocenia
niu &Zlkolenia kadry technicznej 
poprzez wyjazdy - niekoniecz
nie za granicę, -0 niewłaściwym 
jesrere w przedsiębiorstwach 
klimacie, w '.k!tórym nie każda 
dob.ra inicjatywa by>wa docenia. 
na. Ostrzegano przed „Hp
nymi -OS.Zczędnościami" w po. 
staC!i np. cienkich ścian w mie
s-,;kania.ch ~y stosowaniu tanich 
pOOlóg, które trzeba potem wy
mieniać. 

Dy&kusja w „JedY!llCe" wyka. 
zała, że droga do de>brego 
mies·?Jkania jest najeżona w!elo. 
ma pl'.ZeS?Jkodarni, których część 
usunąć można w pr.redsiębior

stwach, ale część d.rogą <idgó.r
nej .reorgailll.zacji .resortów z 
budO'Wlilictwem wspólpracują. 

CY'Ch. 
(AP) 

Do Stacji Knvi-Odawstwą przy 
ul. F\ra.ncilszkańs&iej 17/i23 zgto. 
sili się OJS~atnJ.o w komplecie 
UCl7ltliowie klasy IV d Technii
kum Samoch-OOOwego im. XX
lecia PRL w Lod!U (ul. l'ro<tka 
3/5), którzy rre swyni wycho
wawcą mgr A. Sa.!8Jl1l1meni na 
CZ>ele - odda.li h001or0<wo i;wo. 
ją lcrew do „banku kl"Wli dla 
kierowców". Z tą pięklną. ini
cjatywą wystąpił samorząd kia
.sowy. Honorowe krwiodawstwo 
należy jednaok juJ do tradycji 
tej szk-0ly - np. w r. ub. po. 
dobnie postąpiły tu klasy ma
turalne. UC"atiowie, którzy od
dali po 200 mlg krwi otr7;y:mali 
bony, upra.w.niaJą.ce do ud-zl:alu 
w losowaniu nagród w konk.Ur. 
sie dla krwiod.a.wców. Na.jważ. 
niejs:ze jednak, że przelron'<lli 
się, iż „zabieg" ten jest nie
szkodliwy dla rzxlrowia, a nie
jednemu kierowcy P-0 wyipad
ku może uraitować życie. 

Naeroda dla piosenkarzy studenckich 
Na odbywającej się w dnia~h 

24-26 bm. w Opolu VIII Ogól· 
nopO>lskie,j Giełdzie Piose-ikl 
Studenckiej, grupa „Pusty 
Ta.rg", skladaJąca się ze stu· 
dentów Wydz. Akto.rsklego 
PWSTTV:l.F oraz PWSM, repre
zentująca Scenę Piosenki Tea
tru 77, odniosła poważ.ny suk
ces. Zdobyła wyróżnienie zn 
piosenkę wUlica szarlatanów" 
- si. K. I. Gałczyński, muz. 

(ts) :r.. c. Wo.źntczko oraz nagro11ę 

Komitetu dis Radia i TV w 
Opolu za wykonanie. 

Poza tym g.ruipa „Pusty 
Targ" została zaproszona do 
udziału w koncercie debiutów 
IX Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Opolu. A oto skład nagro
dzonej grupy: Gabriela Sarne
cka, Diana Sztejn, Rafał Wi•· 
rusz Kowalski, L. c. Woźnicz
ko, Marek Rose, Piotr Kruk<>w
ski. 

"'"'''"''"nmmmn11111111nm1111111mnu•mw11111111111111111111111111111111111111m111111mm1111 
1 kwietnia w sobotę wszyst· 

kie ur.zędy pocztowe czynne 
będą ja.k zwykle, a urzędy 
ct:wu.z.mianowe do godz. 19. 
2 kwietnia czynne będą w go
dzinach 9-11 urzędy poczto·we 
przy u.I. ul. Piotrkowskiej 311 
i Zgiers·kiej 2. Poczty przy ul. 
Dąbrowskiego 91 i Lanowej 11 
;pracować będą calą dO·bę w za
kresie telekomunika.cyjnym 1 
przyjmowania przesylek listo· 
wych. 3 kwietnia rano czynne 
będą urzędy przy ul. ul. Ar
mii Czerwonej 34, Piotrkow· 
sklej 311, Zgierskiej 2 1 Pabla
nickieJ 204. Podo.bnie jak w 

pterwszy dzień świąt pracować 
będą po.cz ty przy ul. u I. Dąb• 
.ro ws.kiego i La.nowej. Po.cz.ta 
Główna (wejście od u.!. Klliń
skie-go) w sobotę zakońc<Y 
działalność kasową 1 pocztową 
o godz. 20, a w zakresie tele
komunikacji czynna będzie całą 
dO!bę. 2 i 3 kwietnia poczta ta 
pracować będzie w godz. 9-2~ 
w zakresie listo.wym i kasowym 
natomiast w zakresie telekom•1· 
nlkacyjnym całą dobę. W godz. 
22-9 oddział telekomuntkacyJ· 
ny Poczty Głównej przyjmu,Je 
przesyłki listowe, wpla ty pr!~
·kazów telegralicznych i doko• 
n U·i e wy>pla t rz ksląteczMt 
oszczędnościowych PKO. 2 i 3 
kwietnia -doręcza.nie przesył!!-k 
listowych 1 pieniężnych nie b<;· 
dzie prowadzone. 

OO ? GDZm ? KIE.DY ? 
(fnaHt' WAZNE ~ELEFONY WISLA - ~Słone~nlkl" od lat 

· 14 (wł.) godz. 10, 12.151 lł.30. 
Informacja telefoniczna 03 17, 19.30 

REKORD - „Motodrama" od 
Ja,t 11 (poi.) godz. 10, 12, 14. 
16. 1·8, 20 

łlielrzeźwi 
za kieruwnicq 
Ostatn.io Kolegium d/s Wykro

czeń DRN Sródmieścle roz.pa· 
trywa1o trzy sprawy kierow. 
ców, którzy prowadzili poja2ldy 
lekceważąc najistotniejszą za.sa. 
dę w rwchu drogowym, a mia
nowicie trzeźwość. 

Tadeusz Cyrulski (Wlęokow. 
sklego 8) skaizany rzostał na 4 
tysiące u gr.zyw111y za kierowa. 
nie samochodem osobowym na 
ulicy Piotrkowskiej w stanie 
wskazującym na spożycie a.lk:o
holl\l. Marian Kiwak (Kosmo
nautów 8) ska-zany zootał na 
5 tys. zł grzywny. Poza tym 
Kolegium orz.ekl0 zaka.z µrowa. 
dzenia pojaroów na okres jed. 
nego roku. M. Kiwak będąc w 
ostanie nietrzeźwym prowadz'.ł 

samochód osobowy ina ul. Ki
lińskiego. Również na 1 rok 
odebrano p.rawo prowadzenia 
pojazdów Sylwestrowi Zychowi 
(Now<>tlci 24) za prowa-dzenle 
samochqdu w stanie nietrzeź

wości. Orzeczono ta .kże karę 

grzywny w wysok<:>ś.ci 3 tys, zł. 

Orzeczen'.a Kolegium są pra. 
womocne. {ta.r.) 

NTU 303·04 
od owiada 

• 

w Filbarmonii 

Zespoły 

„Bel Canto11 

i 11Pro Musica11 

Wyjątkowo w środę ' i czwar
tek ostatniego tygodnia przed 
świętami (29 i 30 marca), od
będą się koncerty aboname.nto
we (A 22), w ~tórych wystąoią 
dwa łódzkie zespoły: Zespól 
Wokalny PWSM „Bel Canto" 
pod kierownictwem Kaztmieria 
Dębskiego oraz znana wszyst.· 
kim Lódzka Orkiestra Kamera.I· 
na „Pro MusicaH, prowadzona 
przez Zbigniewa Friemana. So
llstą. będzie jeden z członków 
zespołu „P.ro Mu.sica" - Wal
demar Graliński - altówka. 

• W Klubie MPiK (Naruto
wicza 8/10) o godz. 18 prelekcja 
J. Wolniewicza pt. „Od UcayaU 
po Wyspy Diabelskie". 

• w Spółdzielczym Domu 
Kultury „Lutnia" spotkanie pt. 
„S11:lak bojo-wy II Armii .Wol
ska Polskiego" o godz. 18.30. 

• W LDK (Traugutta 18) o 
godz. 18 prelekcja Int. A. Za
wady pt. „Hindukusz". 

• DDK L6dt-Polesie (ul. Wa
pienna 15) za.pras za o godz. J B 
na s90.tkanle z dr Bratkowskim 
nt chorób serca. 

• O godz. 17.30 w sali LDK 
(Traugutta 18) w ramach „D·2-
k a :ty żeglarstwa lódzk.iegv''. 

DLA WLASNEJ WYGODY 
I 

Na ul. Matejki na odcinku 
znajdującym się między ul. Nct· 
wotki a Telefoniczną prowadio· 
ne są. r<>boty drogowe w wyni
ku których ulica uzyska nową 
nawierzchnię I oświetlenie. Ta 
perspektywa bardzo cieszyłaby 
nas mieszkańców Osiedla Ma
tejki, gdyby przedsiębiorstwo 
modernizują.ce ulicę nieco mniej 
myślalo o własnej wygodzie, a 
więcej o naszej. 

A tak nie jest. Dowodzi łe~ 
go choćby błyskawiczne zerwa
nie jezdni i obu chodników, a 
następnie zwolnienie tempa rn
bót. Dotkliwie odczuliśmy te:t 
wycięcie trzeoeh drzew obok PO· 
sesji nr 14. 

A, że nie wiemy kto wydal 
zezwolenie, mamy prawo puy
puszcz.ać, że uczyniono to dla 
ulatwi€11lia kierowcom manewro 
wania wywrotkami i spyehaczem. 
Dlate1go d1>magamy się, aby po 
zakończeniu robót, wykonują.ce 
je przedsiębiorstwo uzupełn1l11 
drzewostan i zwróciło uwagę 
nadzorowi, aby nie d<>puszcuł 
do niszczenia zieleni.· Nie chce
my b1>wiem, aby naszemu mia
stu przybyła j€<szcze jedna uli
ca o charakterze betonowej pu-
styni. RADA OSIEDLA 

spotkanie z kpt. Beresiewlczem. 
• Polskie Towarzystwo Le· 

karskie, Okręg·owa Komisja Ba· 
da.n!a Zbrodni Hitlerowski"h, 
Po·lskle Towarzystwo Historii 
Medycyiny zapraszają na posie
dz·enie nau•kowe TPL w związ
ku z :hnaugu.racją Miesiąca Pa
mięci Narodowej, o godz. 19 w 
sali wykładowej AM (Sterlin
ga 1/3). 

• Medalami za długolemle 
pożycie maJźeńskle udekorowa
no: Michalinę i Adama Okup
skicn (Szamotu•lska 19) oraz 
Władysławę I Franciszka Ląll
wów (Tu·roszowska. !\łl. Gralu· 
lujemyl 

Straż Pożarna OS, 666-11, 595-55 Wl..OKNIARZ - ;,Br:-ylanty pa• 
C99-90, 257-17 n1 ZUlllY" od lat 16 (poi.) e. 

Pogotowie Ratunkowe 09 10. 12. 14, 16, 18, 20 
Pogotowie MO ł7 WOLNOSC - „Złota wdówka" 

'l'EATR1' 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY iOdZ. 19.15 

„YPerla" 
NOWY - iOdZ. 19.15 „z~nle.rz 1 

bohater" 
MAl..A SALA - godz. 20 ,,KO• 

Ci<>J:U 
JARACZA - iOdZ. lll 

ców ka" 
„Pia-

MALA SCENA ~ nieczynna 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 ;,Tre

dowa.ta" 
OPERETKA - iOdz. 19 i.Ka• 

per królew.ski" Cdozw. od 
lat 18) 

ARLEKIN - nieczyll!Ily 
PINOKIO - ·nieczynny 

FILHARMONIA (Naru·tC>wiC'-111 
20) godz. 19.30 Koncert mu.zy
ki dawnej Abonament A 22 
Lódz:ki Zespól Wokabny PWSM 
w Lodzi Bel Canto. Lódzka 
Orkiestra Kameralna Pro M.i
sica. Dyrygenci~ Kazimierz 
Dębski, Zbigniew Frieman. 
SoJista Waldema.r Graliński. 
Program: J. S. Bach, J, Fr. 
Haendel, A. VivaJd1, J. Staro
wieys•kl, G. G. Gorczycki. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlecltowskle10 36) 
godz. 9-15 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gltaflska 13) 
godz. 9-16 

IDSTORU WLOKIENNJCTWA 
(Piotrkowska 282) go<lz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pi. Wolności 14) 
godz. J.1-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen
kiewlcza) i:odz. 10-17 

Z.ODZKJl!l ZOO 

czyinne w godz. ~18 
ozy.nna do i:odz. l'n 

KI N A 

(kasa 

BAI.TYK - ·„Złe>ta wdówka" 
od !a.t 16 (franc.) i:odz, 10, 12. 
14, 16. 18, 20 

LUTNIA - „.Br:-ylanty pani Zu
zy" (pol.) od lat 16 i:odz. 10, 
12. 14, 16, 18, 20 
POLONIĄ :: n1eczyllll0 

-0d lat 16 (franc.) godz. 10, 12.. 
14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Honor samlH'•
ja" O<I lat 18 (jap.) i:od~. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

1 MAJA - „Pan W<iłodyjow
skl" od lat 14 (po·!.) godz. 11 
. „Hatari" od lat 11 (USA) 
godz. 14 „Poskromienie uo
śnicy" od lat 14 (USA) eo.dz. 
17.30, 20 

STUDIO - ;,Czy-i nie dobij& 
się koni" od 18' 16 (USA) 11. 
17.15. 19.30 

TATRY - Potegnanie z filmem 
„Błędne gwiazdy Wielkiej 
Niedźwiedzicy" od lat 18 cwl.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 2.0 

CZAJKA - „Tropi.ciel śladów" 
(rUJlll.) <id la.t 11, godz. 17, 19 

Z.DK - 1,Czer.men, mllość i 
lat 14, g-0<1z. 16.30, 19 

KOLEJARZ - nieczynne 
U>K - ,,.crermen - mllość 1 
kindżal" (rad-z.) od lat a 
godz. 15.15, 17.30, 19.45 

ADRIA - ·„Nowe przygody nta
uchwytnych" od lat 11 (radi.) 
godz. 10, !Il, 14, 16, 18, 20 

GDYNIA - nleczyn.ne 
HALKA - „Zona dla Au.stra

l!jczyka" od lat 11 (poi.) g. 
16 „Kobieta wąż" od l.at 1& 
(aJl4l.) godz. 18, 20 

Ml.ODA GWARDIA - ;,Viva, 
Tepepa" o-d lat 16 (wł.) god"<, 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

OKA - ,,Nie można żyć we 
tro.je" (ang.) od lat 18, godz. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Slrzaly o ~mleri
chu" (USA) od lait 18 aodz. 
17, 19 • 

POPULARNE - ,.Popier~:te 
swego szer:-yfa." (USA) od lat 
11, gooz. 15, 17 „Mira!" (USA) 
od lat 16, go-dz. 19 

PRZEDWIOSNIE - „Dwoje na 
huśtawce" (USA) 0<d lat TG. 
godz. 11, 15 (g. 18 projekcja 
DKF) 

MUZA - 1.BułlLtt" od lat 18 
(USA) godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - „Ro.meo 1 Julia" od 
lat 16 (an.g.-wl.) gO<lz. 15, 
17.30, 20 

PIONIER - ·„Nie pije, nie pa
ll. nie podrywa, ale'" od lat 
16 (fr.) g. IO (12 seans zam
snlętyl, 14, 16. 18, 20 

ROMA - „Ca!e pod Minogą" 
od la.t 11 (poi.) godz. 10, 11, 
14, 16 „Narkotyk" O<! lat 18 
(fra.nc.) godz. 18. 20 

SOJUSZ - „s·zatan z vu kla
sy" od lat 7 (poi.) godz. 16 4ii 
·„Ambasa<lo·rowie nie mordu
ją" oo lat 16 (NRD) godz. !9 

STOKI - „Klęska a.tamana•• od 
lat 14 (radz.) godz. 16, 19 

STYLOWY - „Błędny ognik" 
, od lat 16 (franc.) godz. 15.30 • 

17.45, 20 
SWIT - „Arabeska" od lat l4 

(USA) g<idz. 10, 12.15, 14.JO. 
17, 19.30 

DYZURY APTEB 

Piotrkowska 127, Rzgo-wska 
&1, R. Luksemburg 3, Nlciarnia
na 15, Pabianicka 218, La.nowa 
3.29/1311 Obr. Sta!Jngradu 15. 

DY:ZUBY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gln. AM Dl, 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel· 
nLca Górna. 

n Klinika Poł.-G!n. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dz.lelnicy Sród· 
mieście tioradn.le „K" ul. No
wotld 60 I Kopclńskleg<i 32. 

Klinika WAM - ul. Fornal
skiej 37 dz.leln1ca Polesie 
oraz z d1llelnlcy Sr6dmleśc.le 
poradnae „K" ul. Piotrkowsita 
107 l Plotrk<YWska 269. 

Szpital Im. H. Wolf ul, 
Lagtewnlcka 34136 - dz:leln1ca 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jo.rdaoa - Ul. 
Przyrodnicza 719 ttzlelnt::a 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
lm. SterUnga. (Sterlinga 1/5) 

Chirurgia u•rawwa - Szpital 
im. Biegańskiego (Kniaziewi· 
cza 1/5) 

Laryngologia - Szpltal 1m. 
Ba.r!Lcklego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Bar!Lckiego (Kopclńsk;lego 22) 

Chirurgia l laryngologia dz!e· 
clęca Instytut PedlatriJ 
(Sporna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop. 
clńskiego 22). 

Toklsytlrol<:>g!Ja - Lru!tytlllt Me• 
dY<!YlllY Pracy rre<l'esy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomo'!' lekarsk.~ stacji 
Pogot.owla Ratunkowegó przy 
ul. Sienkiewicza 137. tel. 666-66 
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SAFARI w upale 
tropikalnych 
i mgle 

ulewach Dzk ~Radio.t'lelewiijł 
W c-zwartek, 30 maroa, w 

stolicy Tuw.za111'ii Da.r es-Salam 
r<JIZPOczyna sdę jubileuszowy, 
20 Rajd Wschodnio _ Afrykań
ski samochodowe Safari. 
Impreza ta, organb>owana od 
1953 roku w okresie świąt 
wielk&n(}onqch, zaliczana Jest 
do naJtrudnieJszych rajdów 
na świecie. Na tę ocenę skła. 
dają się nie tylko długość 
trasy: 6100 kilometrów i nie. 
możliwe praktyC?lnie do uzy. 
skainia czasy przejazdu po
szczególnych etapów, ale prże
de wszy;stkJm warunki, w ja. 
kich r~grywane jest Safari. 
Zaledwie ok. 5 pro,cent trasy 
biegnie szosami a.sfaltowymi, 
ok. 20 pr(}C. to d<>ść wąskie 
drogi 11m11tr&We, Res21ta to bez. 
dr<>ża, wertepy, jazda na prze. 
taj przez busz „drogami", 
wydept811lYDIJ. przez słonie CZiY 
żyrafy, 

R 
óżne też są warunki 
klimatyczne na tej 
długiej trasie. Na 
przełomie marca i 
kwietnia upał do
chodzi do 30 stopni, 
ale np. w rejonie 

góry Kilimandżaro czy Mont 
Kenia bywa śnieg, lód i gę
ste mgły. Rozmaite są też -
I niezmiernie szybko zmienia
jące się - warunki terenowe. 
Wystarczy kilkadziesiąt mi
nut tropikalnej ulewy, by su
cha dł·oga przemieniła się w 
rwący potok, czy błotnisty 
wąwóz, w którym grzęzn14 
najmocniejsze samochody. 

Ile kalorii 
pochlania myślenie1 

iPracown!cy Instytutu Psycho
medycz;nego w Mediolanie usta
lili po dlugoletnlch doświadcze
niach, ile kalorid zużywa orga
n~ ludz.k.i na intensywne my
ślenie. 

Doszli oni do wn!ooku, te 
przeciętnie tntensywna praca 
umysłowa równoznacz;na jest z 
utratą dodatkowo, poza no,r. 
malnyml potrz.ebaml o,rganl:zi!Ilu, 
ok. 65 kalorii na godzinę. Oma
cza to, że człowiek pracujący 
umyslow0 osiem godzin dzlen'. 
nte spala dodallkowo oJi:. 500 
kalorii, .czyld dwa razy mniej 
njż robotnik w fabryce wtó
kienn:czej i cztero-krotnle mniej 
nit drwal. 

Mimo to - lub może wła
śnie dlatego - z roku na 
rok Safari zyskuje coraz wię
kszą popularność i rangę. Co
raz trudniej dostać się na li
stę startową; organizatorzy 
ograniczają liczbę załóg do 
100 samochodów. Na gigan
tyczną trasę rajdu-maratonu 
wypuszcza się tylko najlep
szych spośród najlepszych. 

W tym roku Safari rozpo· 
czyna się w Dar es-Salam. 
Rajd biegnie przez Tanzanię 
do stolicy Kenii - Nairobi i 
przez Kampalę w Ugandzie. 
Następnie inną trasą zawod
nicy powrócą do Nairobi i 
przez Mombasę dotrą znów 
do Dar es-Salam. 6100 km 
należy przejechać teoretycz
nie w 58 godzin z przeciętną 
szybkością ponad 100 km/godz, 
mając na odpoczynki między 
poszczególnymi etapami 
znów teoretycznie - łącznie 
36 godzin. Praktycznie jednak 
czasu na sen i posiłki pozo
stanie o wiele mniej, za to 
o wiele dłuższe będą prze
jazdy. W czasie treningów 
odcinki, które regulaminowo 
przejechać się ma w 3 godzi
ny, zajmowały ponad 7 go.., 
dzinl 

M 
ordercze tempo, :mnie. 
niające się wciąż wa
runki, SP<Jtkania z 
d!zikim! zwlerzęvami, 
to ndeo<lląCZille ele
menty Sa.fari-<rajdu, 
l<tóry swą n82'Wę wy. 

fari" w 
C"Lająceg<> 
wyprawę. 

wodzi Od wyrazu „sa. 
języku Suahili 02Jlla. 
dłużs.zą P<>drót czy 

W wyprawie tej 2'1WWU w tym 
roku biorą udział Polacy. Po 
raz czwarty próbuje walcrzyć 
o zwycięstwo trzykrotny mistrz 
Europy Sobiesław Zasada, star
tujący z Mruri811lem Bieniem na 
„Porsche 911". Trzecim roda
kiem, uczes,tniczącym w Safari, 
bedzie Zbigniew Nowicki, trzy. 
krotny ?Jwycięrea tego rajdu w 
ubieglycb lata.eh, Polak, stale 
mies„kający w Kenili. <W tym 
roku N<>Wickd Jedzie na „Peu. 
geot"). 

Nigdy dotychczas w tym gl. 
gant;ycznym rajdzie nie zwycię
ży! zawod:nik sp~ Afryki. O 
przysłowiowy kr-0k od sukcesu 
byJ Sobiesław Za.sad.a, ale k<>
muś nie w smak było ewentu
alne zwycięstwo Polaka. Wbrew 
przyjętym obyczajom, ~ Zasad.i 
zatrzym.8illy zostaJ na kilkadzie. 
sjąt kil<>metrów pr7;&d metą 
przez P<>licję za rzekome prze. 
kroc:tenJe obowiązującej szyb. 
kości. Bttćtoo, bardw długo 
trwało sk.rupulatne spraw«Wanie 

dokumentów, oględziny samo. 
chodu, spisywanie protokólu .•• 

W tym r<>ku Zasada również 
zaczął Safari .z przeszk<>dami. 
W cza.sle, kiedy na trasie tre
nowały Już wszystkie prawie 
załogi P<>lacy sied:lliel! jeszcze 
„na walizka.eh„ w Wars.za.wie~ 
oczekując na wizę do Kenii. 
Polooiell z dużym opóźnieniem, 
nie zdążą Już na treningu prze. 
jechać całej trasy. Oczywiście 
utrudni to i tak trudną walkę. 

Z 
asada jest dotychczas 
najwyżej punktowa
nym w Safari za
wodnikiem spoza A
fryki. W ubiegłym 
roku w ostatecznej 
k1asyfikacji zajął 5 

miejsce. Jak będzie w tym 
roku - dowiemy się 3 kwie
tnia na mecie. 

„Porsche", na którym jadą 
Zasada i Bień, ma numer 
startowy 12. Jest to jedyny 
samochód tej firmy, uczestni
czący w Safari. „Porsche", 
po niepowodzeniach w tego· 
rocznym Rajdzie Monte Car
lo, czasowo zrezygnował z u
działu w tego typu impre
zach, przestawiając się ra
czej na wyścigi. Dla Zasady 
zrobiono wyjątek, oddając mu 
fabry~zny wóz, zapewniając 
trzy samochody serwisowe o
raz możliwość korzystania na 
terenie Afryki ze stacji ob
sługi Volkswagena. Samochód 
z numerem 12 i wielkim na
pisem „Poland" ma silnik o 
pojemności 2,5 litra i dyspo
nuje mocą około 220 KM. 
Najgroźniejszymi konkuren

tami będą zapewne japońskie 
„Datsuny 1800 S-S", dwukro
tnie zwyciężające w Safari 
w ostatnich 2 latach, „Fordy
Escort 1600 S" oraz - debiu
tujące w Afryce - „Renault
Alpine", których producen<'i 
marzą o poprawieniu repu
tacji, poderwanej klęską tych 
samochodów w Monte Carlo. 

W ed.lug ost&tnicb informacji, 
jakie cl.otarty rz Tan.za.nil, na 
zna=nej crz;ęścl trasy od kilku 
dni leją tropikaille d~, t<>. 
ną w biocie nawet wojsk<l'We 
wo.zy terenowe. W czasie tre
ningu w Kenii ~oga KomudL 
ja, wykładowca z uniwensytetu 
w Nairobi oraz syn ministra 
obroiny Glchuru straciła P811l<>. 
wanie nad maseyną i samo. 
chód 7JO<!tal doszC'Lętnie rozbity. 
'Komudlja zglnąl na miejscu. 
Na stal'Ciie stanie więc tylko 99 
zal6'g. 

De dojedzie w ponledzlalek do 
mety? Chyba nie wlęceJ nw 
11>-15 WO'ZÓW. 

· DARWSZ PIĄTKQWSKJ 

SBODA, 29. m. 1972 r. 

PROGRAM I 

10.00 Wia.d.. 10.05 „Mężczyz.na 
czterdzlestoletJU" - fragm. 10.25 
Operetka wcląź mo,dna. u.oo 
„Która ważniejsza?". ll.30 Kwa
dr8Jls dla K. Klenczoilla. ll.45 
Publicystyka międzynarodowa. 
12.05 z kraj u ! ze śwta.ta. 12.25 
z katowickiej fonoteki. 12.45 
Rolniczy kwadrains. 13.00 „Raz, 
dwa, trzy „. ! co dalej?" 13.20 
swojskie melodie. 13.40 Więcej, 
lap>ej, tlhll!eJ. 14.00 Rep. lit. 
„Groźna góra Karakor<Lm". 14.20 
Muzyka o·pere>wa. 15.00 WJ.ad. 
15.05 RacHofer.ie z niespod2'l!.an
ką. 16.00 W!ad. 16.05 Alfa 
i Omega. 16.30 Popołudnie 
z młodością. 18.50 Muzyka 
i aktualności. 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać wa..to. 19.30 
Knocert chopinowski. 20.00 
Dzien.nl.k. 20.30 Muzycmy łącz
nik. 20.45 Kroruka sportowa. 
21.00 „Zbyte=e inwestycje w 
gospoda,rstiwie rolnym". 21.15 
Muzyika. 21.20 RO!Zll1owy o wy
chowaruu. 21.30 Kalejdoskop kul· 
turalny, 22.00 Po premierze op. 
Bizeta „Poławiacze pereł". 22.20 
Wiersze St. Dobrowolskiego. 
22.35 Na światowych listach prze
bo(Jów. 23.00 II wydanie dzienni
ka. 23.10 Korespoodencja z za-

rowadzona przez naszą re
:L) dakcJę od momentu podle
.- cła de~yz.il o odbudowie 

zamku Królewskiego w 
Warszawie akcja zbierania fun
duszów na ten szlachetny, pa
triotyczny cel, osląnęla wczoraj 
piękny etap. Za naszym po
średnictwem bowiem, mieszkań
cy Lodzi 1 województwa pue
kazall już 700 tys. zl l Kwotę 
tę dopełnila wczorajsza wphta 
ł64 zl, wniesiona przez Szkolną 
Kasę Oszczędności przy Szkole 
Podstawowej nr Hl (Zaklad?
wa 32). Poprzedzającą ją wpla· 
te 800 zl otrzymaliśmy od Pań
stwowego Przedszkola nr 1 w 
Zelowie pow. Lask. Jest to do
chód z loterii fantowej, zorga
nizowanej przE!łl kierownictwo 
przedszkola wspólnie z rodzi
cami z okazji Dnia Kobiet. W 
sumie wiec wpłaty na specjalną 
ksląźeczkę PKO prowadzoną 
przez naszą redakcję osiągnęły 
wczoraj 700.004,16 zl, a zbiórka 
trwa nadal I wpłaty przyjmuJ~
my, jak zwykle codziennie, w 
selkretariacie redakcji (Piotr
kowska 96, lewa oficyna, l'IJ 
piętro, wlnda czynna) w godz. 
10-16. Każdy wpłacający otuy· 
muje pokwitowanie oraz spe
cjalną pamiątkową plakietkę z 
kolejnym numerem. Publikuje
my również ofiarodawców, któ
rzy przeslall wpłatę bezpo§red· 
nlo na konto Obywatdsklego 
Komitetu Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, Je· 
lili nas o tym zawiadomią. 

(Jp) 
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Przełotyła M. Wlsłowska . 

Inspektor Fumel czuł się nieswojo wśród tej krząta
miny. Stał w korytarzu, trzymając w zażółconych od ni
kotyny paloach papierosa, albo pa.ląc go z takim roz
targnieniem, :i:e nie czuł, i:i: niedopałek parzy mn wargi. 
On jeden nie zapomniał o tym cichym, spokojnym 
Szwajcarze, którego zwłoki widział w Lasku Bulońskim, 
a którego osobą interesował się komisarz Maigret. Nikt 
jut o tym człowieku nie pamiętał. Tak jakby sprawa 
jego morderstwa została raz na zawsze pogrzebana. Czyż 
sędzia śledczy Cajou nie był przekonany, że n.ie warto 
się nią zajmować? Przeciął kwestię, za Jednym zama
chem, już na samym początku, stwierdzając autoryta
tywnie: „Porachunki osobiste między opryszkami .•• " Nie 
znał ani starej Justyny z ulicy Mouffetard, ani hotelu 
„Lambert", ani pałacyku naprzeciwko jego okien.„ 

- Zmęczony jesteś, Fumel? 
- Nie bardzo. 
- Wyjdziemy razem, chcesz? 
Maigret mówił do Fumela tonem tak poufnym, Jak 

gdyby był uczniakiem, który proponuje koledze, żeby 
poszedł z nim na wagary. 

- Jak przyjdziemy na miejsce, będzie Jut jasno .•• 
Pozostawiwszy odpowiednie Instrukcje swoim ludziom, 

Maigret wyszedł na Qual des Orfevres. Zatrzymał się 
na rogu ulicy, kupił papierosy, po czym udał się w to
warzystwie zziębniętego do szpiku kości Inspektora Fu
mela, na przystanek, by czekaó na autobus, idący w kie
runku Montmartre. 

ROZDZIAf. SIODMY 

Inspektor Lognon domyślał się, te komisarz Maigret 
przywiązuje większą wagę do odnaleziepia sprawców 
zamordowania jakiego§ tam prawie bezimiennego czło
wieka w I,asku Bolońskim, niż do napadu rabunkowego 
przy ulicy La Fayette i bandy gangsterów - o czym 
głośno jest w całej prasie - tylko nie wiedział, dla
czego. 

-87--

Ale skoro Jest tak Jak przypuszcza, to dlaczego komi
sarz Maigret nie podchwycił nitki, która mogła.by do
prowadzić do kłębka? Kto wie, jak on daleko posunął 
się sam w doszukiwaniu się prawdy - wiadomo prze
cież, że Maigret to człowiek obdarzony niebywałym 
węchem, a przy tym umie dążyć do celu wytrwale, 
oparcie, ambitnie, pragnie wygrać za wszelką cenę! 
Może to tylko Lognona prześladuje pech - że nie 

udało mu się jak dotąd nio wskórać. A mógłby przecież 
I on wreszcie awansować. Pomyślał z goryczą: czyżby 
los kazał mu 11osta6 do końoa kariery tylko Inspekto
rem - podobnie jak wiecznym Inspektorem jest Fumel? 
Tamten w szesnastce, Lognon w trzynastce. Zona Fu
mela rzuciła go, wyjechała nie zostawiając a.dresu. Zona 
Lognona choruje, kwęka tak już od piętnastu lat. 

W sprawie Cuendeta moze ł sam Lognon jest trochę 
winien, nie dopilnował na.leżycie wszystkiego. Zajęty 
Innymi sprawa.mi przekazał tę właśnie koledze - który 
nie przywiązywał do niej zbyt wielkiej wagL Poroz
mawiał tylko raz z Fumelem, telefonicznie, I Nczej 
przypadkowo. Ale czy ta Informacja ma jakieś zna
czenie? 

Snieg padał wielkimi piata.ml, na ehodnłkacb ukła
dały się spore warstwy, które szybko topniały. 

Komisarz Maigret wsiadł do przepełnionego, przegrza
nego autobusu. Pasaże.rowie milczeli przeważnie, jedni 
patrzyli przez okna., Inni drętwo przed siebie. Na za
krętach przechylali się mimo woli bądź w prawo, bądź 
w lewo. 

- Nie dowledzlałe§ się niczego na temat futN.? -
zapytał na.gie Maigret. 

Fumel, pogrążony w swoich my§lach, wzdrygną,ł się 
ł powtórzył ostatnie słowo, Jak gdybył nie zrozumiał 
w pierwszej chwili. 

- ••• futra? 
Był niewyspany, on takie. 
- Futra żbika do przykrycia n6g w samochodzie. 
- A, prawda.. Zaglą,da.łem do auta Stuarta Wlltona. 

Nic tam nie leżało. Wspaniały wóz! Nie tylko ma ogrze
wanie, ale ł klimatyzację. I podobno barek także. Po
wiedzieli ml w jego garażu, 

- A w samochodzie Jego syna't 
- Ten trzyma swój wóz za.zwyczaj przed hotelem 

„George V". Zajrzałem także do środka. Zadnego przy
krycia na nogi nie było. 

- Wiesz, gdzie on nabywa benzynę? 
- Na najbliższej stacji benzynowej, przy ulicy Mar-

beuf. 
- Byłe§ tam? 
- Nie zdążyłem Jeszcze. 

gra.ntcy. 23.15 Kompozytor tygod
rua - Francois C_oupertn. 24.00 
Wiad. 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. 9.35 Ztelo,ne sy-gna
ly. 9.50 - Mel. !Udowe. 10.10 
'i'eam muzycmy w iedlnej , oso
bie. 10.25 Mistrzowie pię.knego 
st!>wa - Jan l:lwiders.kl - fragm. 
10.55 MuzyKa rozrywkowa. 11.25 
c. b'ranck - Sonata A-dur. 12.05 
z kraj u i ze swi.ata. 12.2s Ser
giusz Pro•kofiew - fragm. u su
Jty o,rk. z bal. „Romeo i JuJ.l.a". 
12.40 (L) Komu.nikaty, 12.45 „W 
pamięt.ną rocznicę" {LJ. l~.uo 1q 
Fragm. e>pery „Król Ro
ger". 13.40 „Brzemię• - e>p<>w. 
14.00 Wiad. H.05 Małe ka.riery 
wielkich tematów. 14.25 Od mo
rza do Sląska - wyk. zesp. lu
dowe PR. 14.45 BlęKJbna szta:fe
ta. 15.00 Utwo,ry romantyków. 
15.40 Pleśni i tance. 16.00 Wiad. 
16.05 z najnowszych nagrań -
Czechosle>wacja. 16.20 ArchiWum 
polskiej piosenki.. 16.45 (L) Ak· 
tualnosei lóc:LzJtie. 17.00 (L) 
„Srrut.gus, dyngus" - aud. 17 .15 
(L) Utwory J. Ba.uera i T. 
Woźnia.kow&iriego. 17.30 (L) 
Reportaż. 17.45 {L) Laureaci 
XI KC>nkursu Piosenki Rad.z.iec· 
kiej. 18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Lekcja jęz. fra.nc. 19.31 
„Kariera" - sluch. 20.45 Muzy
ka ze Skałnego Podhala. 20.56 
Chwila poezji. 21.01 Sylwetka 
kompozy:;o.ra - K. Szymanow. 
ski. 22.00 Z klraJu 1 ze świa.ta. 
22.30 WJ.ad. sport. 22.33 Koncert. 
23.1.5 Unlwersy>tet Radiowy. 23.25 
Muzycz.ne dobra.noc. 23.50 Wi.ad. 
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l.2.05 Z kraju I ze świa.ta. 12.25 
Za klerovmicą. 13.00 Na rzeszow. 
skiej antenie. 15.00 Traglcz.na 
mllość - gawęda. 15.10 Album 
muzyk! unJJwersaJillej. 15.30 Ek
spresem przea. świat. 15.35 N + T 
- czyli nowoozesność i techni
ka. 15.50 Mu.zyka dla zmotoryzo. 
wanych. 16.15 G. B. Pergolesi -
„Salve Regillla" 16.30 MuzycZ111y 
po,rtret Cha.rlie Mingusa. 16.45 
Nasz rok 72. 17.00 EkSpresem 
przez świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 
„SzaJenJec z Bergerac" - odc. 

zawód (z KMowic). 14.50 Poli• 
technika TV: Matematyka kur1 
przygotowawczy - Rozwiązywa
nie trójkątów (z Wrodawla). 
15.25 Po-litechnika TV: Matema
tyka ku.rs przygotowawczy -
Pole trójkąta (z Wrocławia), 
16.00 Dla młodych widzów: Ki
no z komentarzem - przed 
kam. Lech Plja,nowskl {WJ, 
J6.45 Sprawozdanie z meczu ho• 
kejowego o mlstn:ostwo śwla· 
ta w grupie B Pol&ka - Ru
m tLnia (II i m tercJ a) (z Bu
karesztu). Ok. 17.25 (W przer
w le meczu) Dziennik {W). 19.15 
Sylwetld X Muzy - Irena Ka· 
rei (z Poznania). 18.40 „ Własny 
dom" - pro.gram ekonomiczny 
(W). 19 .10 Wiadomości dnia 
(L). 19.20 Do,branoc (W). 19,~0 
Dziennik (W). 19.50 Sprawozda· 
nie· z przebieg·u obrad Sejmu 
PR!. VI kadencjl (W). 20.30 
,,Przez dziewięć mostów" -
film TVP (W). 21.35 „$Wiat i 
Polska" {W). 22.05 „.Airty§ci, 
których podziwiamy" Stanisław 
Szymański {W). :ll2.50 Dziennik 
1 wiadome>ści spo.rtO<We (W). 
2.3.10 Program na czwartek (W). 
23.15 Politechnika TV: Matema-
tyka kurs przygotowawczy 
{Wrocla•W). 23.50 Po.\ltechnika 
TV: MatemMy,ka ku.rs przy&o
towawczy (Wroclaw). 

PROGRAM U 
17.20 z prasy naukowo-tech• 

n.t.cznej. 17.3<1 Dla dzied: Zwle
'rzyruec. 18.10 „Czarownej K~Y- , 
stynle" - program muzyczno
baletowy. 18.40 ;.,P-0-llena" - po
radnllk kosmetyczny. 18.45 
Wałter a.nd Ccmnie (24) lekcja 
jęz. an.g. 19.:MJ Dobrainoc. 19.30 
Dzlenplk. 19·.so Sprawozda.nie 1 

przebiegu 0<'brad Sejmu PRl;o 
VI kadencji. 20.30 Współcześni 

graiicy polscy - Władysław 

Skc>czylas. 20.55 i.Niebieski dY· 
mek papierosa" - tlJm TVP. 
21.os 24 god'Z.1.ny. 21.13 „Najdaw• 
niejsze domy" ,z cyiklu: Zapisa· 
ne w ziemi. Zl.45 En franca.iii 
(a7) lekcja jęz. franc. 

17.40 Przebój za przebojem. 18.10 „••••••••••••• 
Herbatka przy samowarze. 18.30 
Ekspresem PrUiZ świat. 18.35 
Mój magnetofOill, 19.00 „Potop" 
- Od{), 19.30 TrubadUNY ~ran
cusklej piosenki. 19.45 Polityka 
dla wszystkich. 20.00 RemiJnJ
scentje muzyczne. 20.45 ;,Czy 
nie m<>Żlla raiz w życtu spóźnić 
się na statek" - słuch. 21.10 
Rytm 1 piosenka. 21.30 Studio 
pod Minerwą. 21.50 J. F. Haen
del - „Mesjasz". . 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 GWiazda siedmiu 
wieczoc&w Donovan. 22.15 
Trzy kwadrrun.se jazzu. 23.00 No
we to.miki poetyckie - Witold 
Dąbrowski. 23.05 Muzyka nocą. 

rELEWlZJA 

PROGRAM I 

10.00 .,.Przez dziewięć mostów" 
- film TVP (W). 10.55 Histo
ria. dla klas V - Polska dziel-

Dnia 27 marca 1972 r. zmarł, 
po krótkich, lecz ciężkich cier
pieltiach, „rzeżyws~ Jat 68 
nasz najukochańszy Mąt I 
Ojciec 

s. t p, 

STANISŁAW 
JAKUBOWSKI 

OGRODNIK 

Pogrzeb odbędzie się 30 mar· 
ca br. w czwart~k, o godz. 
15.30 z kościoła SE!l'ca Jezu
sowego na Julianowie na 
cmentarz ·iiw. Rocha na Rado· 
goszczrt, o ·czym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim 
smutku 

ZONA, SYN, CORKA z M~· 
ZEM l pozostaJa RODZINA 

nicowa (W). 13.40 Wybieramy iil•••••••••••••i 
W dniu 27 marca br. zmarJa po długich I cleżklch cierpie

niach, opatrzona llw. sakramentami nasza najukochańsza 
Siostra., Szwagierka 1 Bratowa 

8. t P. 

WŁADYSŁAWA JANKOWSKA 
z IL SMIECHOWSKA 

długoletni pracownik Zarządu Aptek 
Wdowa po S.tP. Aleksym Jankowskim 

Odeszła od nas najdroższa osoba pełna milośCł i dobroel dla 
-zystklcb bli:f.nich. Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 marca 
1972 r. o godz, 16,30 z kapllcy cmentar.za na Mani. Nieodżało· 
waną Zmarłą w głębokim smutku tegnają: 

SIOSTRY l BRAT z DZIECMI, SZWAGIERKI, 
SZW AGROWIB l POZOSTALA RODZINA 

Dnia 25 ma.rea 1972 r. zma.rl 
po cdężkJej chorobie, opatrzo· 
ny św sakramentami nasz 
ukochany Mąż, Ojciec l Oma· 
dek 

8. t P. 

EDWARD Cl·EśLAK 
Pogrzeb odbędzie się dnła 

29 marca br. o godz. 16 na 
cmentarzu na Mani, o czym 
zawiadamiaj!\ pogrążeni w 
smutku i żaJobie 

ZONA, SYNOWIE, SYNO. 
WE, WNUCZKI 

~ I RODZINA 

Dnia 26 ma.rea 1972 r. zmarła 
po długich i ciężkich eierpie· 
niach, prze!ywszy lat 79 

S. t P. 

PAULINA 
MUSZYŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
29. Ili. 1972 r. o godz. 16,30 
z kaplicy cmentarza na Ra
dogoszczu, o czym powiada
miają pogrążeni w głębokim 
smutku: 

MĄZ, CORKA I SYN 
Z RODZINĄ 

Dnia zs. m. 1972 r. po dłu· 
gleb 1 cdęiklcb cierpieniach 
przeżywszy lat 59 zma.rl 

S. t P, 

ROMAN PRZYBYLAK 
Pogrzeb odbędzie llę dnia 

so. III. br, (czwartek) o gOdz. 
16 z kaplicy cmentarza tw. 
Antoniego na Mani, o czym 
zawiadamiają pogrątenl w ta
lob.ie 

ŻONA I SYN 

Dnia 21, UL 1972 r. zmarł, 

przeżywszy la.t 79 

S. t P. 

FELIKS LISOWSKI 
mistrz rze:f.nlckl 

Pogrzeb odbęd7Jle się dnia 
30. III. br. o godz. lł,30 z 
kapllcy cmentarza na Za.rze· 
wie, o c.zym zawiadamiają 

pogrążeni w smutku 

ZONA, CORKA, ZIĘC 
I POZOSTALA RODZINA 
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